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d m  wychodzi c o d z i e n n i e  wieozór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteozne).

Numer pojedynczy w K ra k o w ie  i we Lwowie kosztuje 10 centów.
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:  '? CZAS
Prenumeratą przyjmują:

W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* przy ulicy Różanej w domu pod L. 4*3, 
tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie.

O g ło a z e n ln  (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj, »ię za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłat, należytości stęplowćj

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
1 're n a n e ra tę  ł W«toi»enla przyjmuj,: we Lwowie  w Ajencyi „CzASU* p. Tomasz Ko­
chański przy placu Katedralnym pod L. 31, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu p. A. Oppetik,
  . .  . .  r    V  I ł  . - L i s -  _ o  i _  TIT---------- . . U . „ ------ : i_  £ > „ „ „ 1 . „ . „ „ Z , ,  B n e  d u  p 0 n tNa Franeyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Bączkowski, Rue 
de Lodi N. 1 — Zaś ty l k o  og ło sz en ia :  we Lwowie p p Hercok i Arnold ulica Halicka Nr. 240 —
Wollzeile 22.-
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Uaasenstein i Vogler — w Berlinie p. A. 
Retemeyer -  w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Como.— w Lipsku p. Henryk Engler —

w Wrocławiu p. Jenke et Saminghausen.
B ę k o p l im a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaj, się i niszczone będ,.

rocznie, 
złr. 8 0 . -

roeznie, 
złr. S I —

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
■■a ,.CZ*S" 

u d  I g o  K w ie tn ia  1 0 8 1
w Krakowie:

półrocznie, kwartalnie miesięcznie,
złr. złr. S.

miesięcznie, 
złr. 8.

kwartalnie 
lO .— złr. 5 .—

We Lwowie: 
półrocznie, kwartalnie,

złr. lO  6 0  c.— złr. 6  S 6  c.—
Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: 

rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 
złr. 8 * . -  złr. 18—  *&• « • -  rXr. 8 86 c-

P r e n u m e r a t ę  przyjmuj ą:
We Lwowie: w Ajencyi „ C » A S U “  p. TomaBi 

K o c h a ń s k i ,  przy plaeu Katedralnym pod L. 31 
W  Wiedniu: p- A. Op p e l i k ,  Wollzeile Ner 22 
W  Paryżu: (na całą Franeyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi N. i ,  tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicą.

Prenum erata liczy się tylko od Igo każdego m ie

siąca. ,«J wj
Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre- 

numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego, lub przynajmniej przytoczenie 
numeru tego adresu.

Cena „ C * A S U “  za granicą, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Strąków 21 m arca.
Ciało praw odaw cze francuskie  ukończyło 

rozpraw y nad in terpelacyą o politykę zag ra ­
niczną F rancy i w  spraw ach niem ieckich 
w łoskich. S taw iał j ą  p. T h iers , przem aw iali 
pp. Ollivier, Ju liu sz  F av re , bronił rządu  mi 
n ister R ouher, niebrakow ało w ięc orator- 
skich  talentów . T rudno  w iększego i ważniej 
szego do dyskusy i przedm iotu ; a  przecież 
rzadko się  spotkać z dyskusyą  rów nie bez
owocaą. . „ , .  w , „ ..

Celem  je j  miało być w ykazan ie , że kie 
runek  polityki francuskiej w ostatnich wy 
padkach  nie odpow iadał ani godności czy 
powołaniu, ani interesom  F ra n c y i, że zatem 
był szkodliw y i zmienić go w ypada. W y 
padki obróciły się  na n iekorzyść F rancy i 
pozbaw iły j ą  do niedaw na jeszcze przew a 
żnego w E uropie  w pływ u, zag rażają  je 
w następstw ach i zm uszają do zw iększenia si: 
zbrojnych, ja k  o tem  w szyscy są  przekona 
ni. K ierunek  polityczny, k tó rego  się trzy  
m ał rząd  francusk i, by ł więc m ylnym , to 
więcej j a k  pewna, ale  w czem błąd spoczy 
wał, nie w ykazała  dyskusyą.

Rozbierano przecież i daw niejsze i nowsze 
podstaw y polityczne. F ra n cy a  odeszła oc 
zasady  rów now agi politycznej, a  w niej leży 
rękojm ia niepodległości narodów. Z arzu t ten 
ani na chwilę u trzym ać się nie mógł, i s łu ­
sznie, bo owa rów now aga to nie zasada, to 
zaledwie system at. N apróżno szukać w niem 
rękojm i dla niepodległości narodów. P o  u- 
padku jednego  p ań stw a, lub pow staniu no­
wego, zgoła po każdej zm ianie uk łada  się 
na nowo rów now aga i na tem koniec. R ó­
w now aga była zawsze, w ybornym  pre teks­
tem do wojny, do w szelkiej niespraw iedli­
wości, n ieutrzym ała nigdy praw a, gw ałciła  je  
bardzo często. System at ten  niepow strzym ał 
n igdy siły, dopóki je j nieosłabiła wojna. 
R ów now aga je s t  rezultatem  ustalonej sytua- 
cyi w ustro ju  europejskim , ale  podstaw ą po­
lityk i być nie może.

Z asada narodow ości rozm aicie też w rze ­
czonej dyskusy i by ła  tłom aczoną. W idzieli 
w niej jedn i politykę raso w ą, aglom eratów  
i potępiali bezwzględnie. Inni znów upatry ­
wali w niej ty lko praw o ludności do roz­
rządzania  sobą w edług swojej woli. Ależ 
praw o to nie w ypływ a z narodowości. Jeże li

Część literacko-artystyczna. 

R O C Z N I K
T ow arzystw a historyczno-literackiego

w  P aryżu  
wr księgarni Luxemburskiej r. 1867.

lub 'ow a ludność chce należeć do F rancy i, vierjiwi zbytni optymizm co do Prus. Wystawił on 
Włoch" lub N iem iec, to nie idzie wcale 
;em, aby by ła  fra n c u sk ą , w ło sk ą  lub me I p0iu^nj0wą Rzeszą niemiecką, Belgią i Holandyą 
niecką. J e s t  ona tak ą  ja k ą  jes t, i p rzestać  Biorąc takie stanowisko, dodał mówca, Europa 
nią być od je j  woli nie zależy. Z resz tą  możę znaleźć środek ocalenia Polski .... Ostatnie 
wchodzi się  tu  na d rogę  u top ii, bo g d z ieU y rązy  sprawiły w Izbie rnch, który nie miał w 
ludność w takich znajduje się  w a r u n k a c h ,M f  D1C nieprzychylnej.
iby wolę sw oją z zupełną sw obodą i nieza- ^ - o w y .  f i l i s t e r  Mpiaw7e‘<flili!Twoj
eżnie objaw ić m ogła r Rów nież na  drodze 0 ^ j ocby r> 1859 i politykę rządu tak wRzy 
ikcyjnej by ł m inister, gdy  ośw iadczy ł, że mje> Włoszech jak w Szlezwiku i Niemczech. O 
rząd  francuski trzym ając się  zasady  naro- Mexyku nic nie mówił. Niepodległość Rzymu zo- 
dowości -odgadnąć  się  s ta ra , k tó ry  naród sUła zapewnioną; jeżeli mu jeszcze co grozi, to 
uuwub „ 6 . (dążenia reakccyjue i rewolucyjne, ale w razie ja-
do jedności dojrzały , i d o  takow  j p ‘ I kjego Wypadku, Francya jest gotową. Włochy roz
m aga." Tem  tłom aczył po litykę francuską  cjągają  8ję od Alp do Adryatyku według zapo- 
we W łoszech. N ie będzie zapew ne przeszka- wiedzi Cesarza. Francya sądziła że federacya by- 
dzał jedności n iem ieckiej, bo dla czegóżby la lepszą dla Włoch, ale skoro Włochy wolały
naród niem iecki m iał być niedojrzałym . Sym- Jedność, ustapila »  f t

. . „ , . \  - i nfifra narodowćj. Francya wiełe na tem zyskała, bo od-
ptom ata je d n a k , po jak ic h  dojrzałość odga-1 AJngtryą. Jw  Szlezwiku rząd postąpił jak
duje, wypow iedziane nie zostały.  ̂  ̂ 1 by) powinien, bo traktat z r. 1852 nietylko Pru-

Pom ijam y w iele innych , mniej p rak ty -L y , nietylko Niemcy, lecz i Austrya zniweczyły; 
cznych zarzutów  czynionych polityce napo- demonstracya morska, proponowana przez Angiią 
lpnńskiei N ie trudno bvło n R ouherow i o- nicby się nie zdała, a wojny lądowćj Anglia 

, * . j  „ooofiTT nie chciała. W tym punkcie bardzo drażliwym
deprzeć je ,  bo uderzano zaw sze; w zas y, | j j a rz^du> minister był tem bieglejszym, żesuza-
ctórych w łaśnie nie m a owa polityka. Nie nowaj parodowość duńską, czego nie uczynił był 

zna ona stałego k ierunku, ale  stósow nie do dawniój p, de Parifeu. Według p. Rouhera, Fran 
okoliczności zm ienia sie  ciągle. D ość poró- cya nie mogła odwrócić wojny niemieekićj; była 
wnać mowy cesarskie, pełne sprzeczności ie , ona naturalną, nieodzowną nawet i do mćj przy- 

, *. . rtUAinilri czyniła się sama Austrya biorąc udział w wojuie
dne z drugiem i, listy  do m inistrów, okólniki, I zfeswicki^  Jeżeli ule^,a pod Sadową, to dla te-
aby się o tem przekonać. W  polityce tej I ie  nie cbciała usłuchać rad Francyi i odstą-
praw dy bardzo m ało , a  zatem  i konse-1pi<v przed wojną Weuecyi. Rząd francuski nie był
kwencyi w niej nie szukać. , w stanie powstrzymać Włochów od związania się

Nie było też konsekwenCyi z resz tą  i u U  Prosami i prowadzenia wojny o.Wenecyą. Wło-
uyiu ie* A/ |c h v  to iednak obiecały i o tćj obietnicy zawiado-mowców, zarzucających  rządow i szkodliw ość | . y  ^  ^  prM8złJg0 saut p. Rouher. Oświad-

jeg o  polityki. Jed n i opierali Się na  zużytych czenje) rząd nie mógł Włoch powstrzymać, by- 
aksyom atach, jak o  to, że sędzią  ostatecznym  h 0 Użyte dla usprawiedliwienia rządu. Minister był 
polityki je s t  w ypadek, a  zatem , że ta  byw a szczerym kiedy wyznał, ie  po bitwie pod Sado- 
dnhra lnh yła fttóaownie do teffO CZV się wą, noc 4go lipca była s raszna dla rządu. W tćj 

j  1 u J: a j  a „ „ „ „ i ;  . : .  I  tPo- Uocy należało bowiem ^znaczyć tryb działania:
uda lub nie u d a ;  drudzy rzucali 8ię W .powstrzym ania Prus zap,  mocą wojny lub pośre
rye, chcieli przym ierza z ludam i, w ielkości dnjctwa. Rząd przełożył ostatnie, ale czy Prusy 
F ran cy i za  pomocą rozw inięcia wolności. I dotrzymały obietnic i wa nnków? Ten punkt mi- 
Żaden nie oparł sie  na p raw ie, k tó re  wy- nister znowu prześliznął. Wystawił on, że chociaż 
partem  został© .  p o li.y k r  eu ropa j.k iej t a - . , ^ ^
den m e potępił siły k tó ra  zapanow ała w szech koa,jcya bowiem Z08tała rozbitą, traktaty z roku 
władnie, i je s t  jed y n ą  sprężyną w szystkiego 1315 rozdarte i każde /. trzech mocarstw koali- 
co sie dzieje; żaden nie w s k a z a ł , że b rak  I cyjnych ma wolność pr» jnierąy. Mówca zaprze 
w szelkiej sprawiedKwoŚfci W' polityce sp ro-l czył, aby Prusy miały też same interesa co Ro-
wadzić może owe „ ie b e z p ie c z e tz t™ , k tó re  1 s y ,  “ J S W Ł a f S S i  I M l
słusznie F ran cy a  przeczuw a i zbroić 81§ L a zab6r HoIandyi przez Prusy. P. Rouher oświad-
musi. Zgoła, n ik t nie w skazał kierunku, czy^  że w r a z je  potrzeby Stambułu będzie bronić 
jak im  F ran cy a  m a postępow ać, a  pomimo, caja Europa, a bezpieczeństwo Holaudyi, Francya 
że w szystkie środki do zachow ania je j  wiel- z Anglią. Mowa ministra, cierpka dla Austryi w
kości i w pływ u ukazu ją  wojnę ja k o  n i e u -  sprawie włoskićj, weneckićj i szlezwickićj, wzięła 
KObti i p ;  • j a  n ł/v końcu król bardzo przyjazoy. Oświadczenie,

ironną , każdy  w yrażał jed y n ą  ty lko ch ę ćL  Austrya j e8t jeszcze silną, wywołało oklaski
p ragnienie  aby pokój utrzym any został. p# Bonber skończył mowę dowodząc, że rząd Die 
Polityka napoleońska by ła  też i je s t  p o - |popełnił w polityce zagranicznćj żadnego błędu, 

ko jow ą, czegóż w ięc od niej chciano? Ł a - |ż e  zatem nie potrzebuje lękać się nowego, że je-
two zatem  było m inistrow i na  p rzestrogę  p.U eli nie ma sprzymierzeńców to nie ma n.eprzy
” , . . • j. • . • __jaciół; że nawet dobrze stoi z Rosyą, pomimo
T h ie rsa  „ie  już n iem o ż n a  ani jednego  w i ę - K ^  Pol8ki> że dzialalność tego państwa za
cej popełnić błędu , odpowiedzieć w prost I wiera 8ię w granicach naturalnych. Ostatnie wy 
przeciw nem  tw ierdzeniem : „że  an i jednego  razy przypominają pomimowolnie słowa wyrze 
nie popełniono błędu11. czone po roku 1863, w chwili kiedy opinia pu

Zgrom adzenie zaś w idząc, że n a p r ó ż n o  Uliczna widziała jeszcze wojnę. Wczoraj minister 
, • . * TO;orłP  rp7iil ten ograniczył się na opiewaniu piękności wiosny..

oczekiw ać stanow czego w teĵ  m ierze r e z ^  p fcJalinezyFav; e) naP6tępny mówca, rzekł: j€ ie
tatu, przeszło do porządku dziennego, p , J I tak spokojni, tak kontenci, dlaczego się
głosow aniu okazało s ię , że ty lko czterdzie- zbrojcie ? Jeżeli obawy Francyi mają być bezza
stu-pięciu deputow anych nie zgadza się na 8adne, dlaczego okólnik margr. de la Yalette na
owe śm iałe orzeczenie: że w  ostatnich w y- zwał jesłusznemi? Jeżeli noc d. 4 lipca wznieciła o
padkach polityka francuzka ani j e d n e g o  n ie  ba wy, to obawy Francyi były jeszcze w.ększe 
r  puiiLyaa j  o I Mylnem jest abyście opuścili Damę z przyczyny

niezdecydowania się Anglii na wojnę lądową,
mogliście bowiem ją  ocalić przez samą groźbę
dyplomatyczną z Anglią i Rosyą. Poświęciliście 
Danię naprzekór Anglii za opuszczenie was w 
sprawie polskićj i za odrzucenie kongresu. Mowa 
tronowa, mówiąca z Napoleonem I o wielkich pań­
stwach, jest prostą pokrywką waszych błędów. 
Popełniliście błędy, bo Cesarz błąka się w uto- 
piach. Tu mówca odczytał kilka ustępów z mowy

popełniła błędu.

i opierał się na konstytucyi, która uznaje Cesa- tudzież odbyciem próby wykładu w języku pol- 
rza za odpowiedzialnego. Thiers zakończył tę skim. Ze względu jednak na krótkość czasu, w cią- 
sprzeczkę dowcipnie mówiąc: „Prezes ma słu gu którego obsadzenie suplentur dla postępowa- 
szność a konstytucya nie*. P. Juliusz Favre skoń- nia sądowego i prawa karnego ma nastąpić, kom- 
czy swą mowę jutro. petenci o te posady wyjątkowo mogą być uwol-

y>©bT!!ąc nie chcąc, wszyscy mówcy zawadzali o nieni od przedłożenia pisemnej rozprawy, jeżeli 
Polskę. Thiers oskarżył Cesarza, że Polska wcho- uzdolnienie ich innemi dowodami i dokumentami 
dfeiła w jego rozległe cele. Juliusz Favre oskar- dostatecznie jest stwierdzone. Kompetenci zaś o su- 
i \ \  Cesarza, iż poświęcił Danię przez gniew na pleDturę austryackiego prawa cywilnego, tudzież 
Atoglią, że go odstąpiła w sprawie polskićj. prawa handlowego i wexlowego nie są uwolnieni 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  0(  ̂ przedłożenia rozprawy naukowej, ponieważ dla
~ pierwszego przedmiotu jest kompetent prawnie ha-

Gaz Lwowska pisze: W numerze 51 „Gazety bilitowany, zaś posada suplenta prawa handlowe-
Lwowskieju z dnia 1 b. m. podaliśmy już tele go i wexlowego dopiero z początkiem przyszłego 
graficzną wiadomość, że Jego Ces. Król. Apostoł- roku szolnego będzie obsadzoną, 
ska Mość najwyższem postanowieniem z dnia 25 Kompetenci mają podania swoje wystósować do 
ntego r. b. najłaskawiej zezwolić raczył: 1) aże- kolegium profesorów wydziału prawniczego, które 
)y dla jednej z katedr na uniwersytecie lw jw- najdalej po dzień 6 kwietnia r. b. ma przedłożyć 
skim dla prawa rzymskiego systemizowanych, ję- rządowi propozycye co do obsadzenia suplentur 
zyk polski jako wykładowy systemizowany został; dla postępowania sądowego i prawa karnego ma- 
2) żeby dla nauk będących zarazem przedmiota jących wejść w życie już z początkiem przyszłe- 
mi ogólnych egzaminów sądowych, polskie wy- go kursu letniego.
Jady  zaprowadzone były; 3) żeby w tym celu 
i dla uposażenia dwóch lub trzech nadzwyczaj
nvch profesur, albo też według okoliczności dla , on 0 . „— . i .o  , i a i l e d e n  20 marca. Stan rzeczy w Chorwacvizamianowania i remunerowama suplentów lub do- 1 , . , , ,  . , *. i „  „  z dniem każdym pogarsza się. Od pogróżek przy-centów prywatnych corocznie suma 24001 zlr. w. do > H f ) epe8z a z  Zagrzebia donosi,
a., pozostająca do dyspozycją z że pod Kninem w Dalmacyi przyfzło do starcia
dzema opróżnionej drugiej katedry nauk prawni- . wiei8ka a władzami nrzvezem 
czych, z galicyjskiego funduszu naukowego użytą .  ̂ / h \ * a
J u l a .  Naboniee raczył Najjaśniejszy Pa© ©a> l ^ k a n a s l a  (mebrar.) l . b d . r m ł .
łasbawiaj p n ,» o M  w za.ad .ie  ie b ,  J w k K ‘; p Tegć t dnia aagraebabi ttaenhkrntnej
ski przy teoretycznych egzaminach ogólnych jako , j5konfiskacie
język egzaminacyjny był przypuszczony. f  wiadomości z tego kraju są wstępem do

„ie0n r s r ? 5 *  s .a, o jf J Dystrykt Jaska wezwany przez wice-żupana do
daćą dyziś następujące szczegóły: wykonania rozporządzenia o skompletowaniu armii,

. . .  . I odmówił swego pośrednictwa. Przełożeni gmin
Systemizowany wykład prawa rzymskiego w ję-1 ustąpili wszyscy. Wice-żupan przedstawiając po- 

zyku polskim .poruczony został profesorowi uni- 1 ^yteCZnoń(j Patentu, rzekł między innemi: „Francya 
wersytetu Lwowskiego p. Józafatowi Z i e l o n a c - 1  stawia milion żołnierza, Prusy zabierają się do 
k i emu.  • dalszej łupieży, w Turcyi wzrasta niebezpieczeń-

W jaki sposób cztery przedmioty naukowe ogól- 8t wo“, Ale i te przełożenia nie skutkowały i roż­
nego egzaminu sądowego rozdzielone być mają porządzanje 0 które rzecz nie zostało publikowa- 
między nadzwyczajne profesury dla tych przed- aem>— ^  dystrykcie Rieki większa część przeło- 
miotów kreować się mające, w tym względzie, w ^0DyPb gmjn także zrezygnowała, inni wzbrania- 
miarę przyzwolonej rocznej dotacyi 2400 złr. i :a 8j„ wykonać rozporządzenia o uzupełnieniu 
nastręczających się sił naukowych, zastrzegło so- armji,
lie wysokie ministeryum wyznań i oświecenia o- Zgoła, stan rzeczy w Chorwacyi jest przeraża- 
stateczną decyzyę. W ogóle jednak wys. mimste I ąęym^ (j0 najgorsza, że z tego zamętu wyjścia 
ryum przystało na propozycyę, ażeby dla powyż- j do trz ó 8ię nje można.
szych czterech przedmiotów naukowych utworzone Wniosek postawiony przez Miletica na po­
zostały trzy nadzwyczajne profesury, mianowicie: njedzja}kljwem posiedzeniu Izby_ deputowauvch 
a) austryackiego prawa cywilnego, b) austryackie- 8ej m u węgierskiego względem uregulowania pra- 
go sądowego postępowania w sprawach cywil wn0p0|ityCznego stosunku Chorwacyi do Węgier, 
nych i c) prawa karnego, tudzież prawa bandlo- arzmi w ca}ćj 08n0wie .
wego i wexlowego, w ten sposób, że skoro tylko I ^  nwagji Cesarz Jmci sejm ten w tym ce- 
znajdą się do tego prawnie nkwalifikowani kom- ju powoia5 raczył, aby zagodził prawno-państwo- 
petenci dla procedury cywilnej i dla austryackie we punkta sporne wywołane faktycznie wypadka- 
go prawa cywilnego, mianowani będą profesoro- mj z r między panującym i Węgrami z je-
wie nadzwyczajni, każdy z stalą roczną plącą j dnćj, a poszczególnemi krajami korony węgierskićj 
800 złr. w. a, Czyli zaś i kiedy dla prawa kar- % d ru g jćj strony;
nego tudzież dla prawa handlowego i wexlowe-| między temi punktami spornemi kwesty a
go utworzoną będzie osobna nadzwyczajna profe- j praWno-państwowego stosunku trójjedynego kró- 
sura, lub też czyli prawo handlowe i wexlowe ;e8twa Chorwacyi, Sławonii i Dalmacyi do Wę- 
przydzielone będzie do profesury prawa cywilne- 1 gier  ̂ pierwsze zajmuje miejsce; 
go lub procedury cywilnej z odpowiednim pod c esarz j mcj w mowie od tronu z d. 14go
wyższeniem płacy, lub wreszcie, czyli dla prawa grndnja 1865 pojednanie z krajami przybocznemi 
handlowego i wexlowego jak i dla prawa karne- Wymienił jako warunek faktycznego przywrócenia 
go zatrzymane będą przez dłuższy czas docentu-1 konstytucyi i samejże koronacyi ; 
ry lub suplentury, to pozostawione jest później że w najw. reskrypcie królewskim z d. 17 lutego,
szej decyzyi wys. ministerstwa. W przeprowadzę- który przywraca konstytucyę i zatwierdza odpo- 
niu jeduak najwyższego postanowienia wys. mi- 1 widzialae ministerstwo węgierskie, wyrażona jest 
nisteryum już teraz rozporządziło, a ż e b y  z roz- także ta pewna nadzieja króla, że sejm węgierski 
p o c z ę c i e m  r o k u  s z k o l n e g o  186 /g z a p r o -  K „dzje sprawiedliwym względem krajów przybo-
w a d z o n e  b y ł y  w y k ł a d y  p o l s k i e  we  cznyCh ;
w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t a c h  o g ó l n e g o  e że sama Izba ta podczas sejmu 1861 r., w adre-
g z a m i n u  s ą d o w e g o .  Wielką wagę przywią- L ach swych z 24go czerwca i 6go lipca oświad
żuje wys. ministeryum także i do tego, ażeby na czyja) j ako Węgry do woli krajów przybocznych 
uniwersytecie lwowskim wykłady polskie dla pro- poZ08tawjają wypełnienie „bialćj karty*; 
cedury cywilnej w sprawach niespornych, tudzież obje j zby 8ej mowe> Jaknąc braterskiego po­
dia austryackiej procedury karnej na w sz  e 1 k 11 j ednania) wysiały deputacyę regnikolarną, aby taż

1e g o I z deputacyami wysłanemi przez Chorwacyę i Sła-

KORESPONDENCI A CZASO.
Pary i  17 marca.

Trzeci dzień rozpraw nad interpelacyą Thiersa tronowćj i kryytykował za me Cesarza. Hr. Wa 
zaczął się od bezstronnćj, a poczciwćj mowy bra- lewski sprzeciwił się takiemu postępowaniu i uwa 
biego de la Tour. Nie wdając się w wywody i żał za niestosowne mieszanie do rozpraw osoby 
krytyki polityki rządów ćj, mówca zarzucił p. Olli-1 monarchy. P. Juliusz iav rc  obstawał przy swojem

s p o s ó b  j u ż  z r o z p o c z ę c i e m  p r z y s z ł e g i  
k u r s u  l e t n i e g o ,  zaś co do austryackiego pra 
wa cywilnego, o ile to być może i o ile okoli­
czności dozwolą, równocześnie zaprowadzone byył

Gdyby wszakże dla braku kilku habilitowanych 
docentów prywatnych na razie zachodziły trudno­
ści co do stanowczego obsadzenia rzeczonych nad­
zwyczajnych profesur, natedy dla wspomnionych 
czterech przedmiotów tymczasowo (na przeciąg 
dwóch łub trzech kursów) miejsca te obsadzone 
być mają suplentami. Kompetenci o te suplen- 
tury|byliby obowiązani udowodnić uzdolnienie swo­
je przedłożeniem naukowej rozprawy na piśmie,

wonią, zapuściła się w rokowania i w porozu­
mienie ;

że deputacya regnikolarna już przed dość da­
wnym czasem rezultat swćj działalności, podała 
Izbie do wiadomości, — i z uwagi:

że stosunek i związek istniejący aż do r. 1848 
między Cborwacyą a Sławonią, bez uprzedniego 
porozumienia przywróconym być nie może, nie 
chcąc dać nowego powodu do nowych sporów i ko- 
lizyj;

że zatem bez uprzedniego porozumienia nawet 
terytoryalna nienaruszalność korony węgierskićj,

(Ciąg dalszy) .

Branicki, jedyny potomek starożytnego domu, 
był bogaty i umiał używać swego majątku w taki 
sposób, iż słusznie uchodził za pana polskiego 
owych czasów, którego dom jaśniał największym 
przepychem i gustem. W młodości swojej był 
wspólnikiem wszystkich uciech Augusta II. W la­
tach, kiedy się Sejmy odbywały w Grodnie, król 
ten i syn jego August HI niejednokrotnie przeby­
wali w Białymstoku, rezydencyi Branickiego i 
podejmowani tam byli z całym swym dworem 
z zadziwiającym przepychem i świetnością. Domy 
mieszkalne w Białymstoku i Horoszczy * ogro­
dami swemi stauowią prawdziwe pomniki jego

gustu, któremi przyozdobił Polskę. Chociaż małego 
wzrostu, Branicki miał powierzchowność pana; 
posiadał zaś wszystkie zręcznostki imponujące 
;minowi, a w dodatku i tę, że nie wdał się był 
dotąd w żadną sprawę trudną, i nie ściągnął na 
siebie nienawiści żadnej z dwóch głównych nie­
przyjaznych sobie fakcyj, które wtenczas dzieliły 
Polskę. Był obecnie wojewodą krakowskim i he­
tmanem polnym koronnym, a zdawał się obiecy­
wać iż z upodobania i nawet przez miłość wła­
sną’, będzie pracował nad polepszeniem stanu 
armii, a więc i państwa, jak skoro osiągnie wiel 
ką buławę, która po ośmdziesięcioletnim Potockim 
zapewne rychło zawakować musiała, a której od 
Branicki, posiadający łaskę u dworu, zdawał się 
być pewny; to było powodem, że obydwie partye 
ubiegały się w pozyskaniu go dla siebie. Takie 
były korzyści, jakie Hetman z sobą przynosił; ale 
z drugiej strony, mierność jego zupełna w przed­
miotach najważniejszych dla wszelkiego męża sta­
nu (którą sam czuł a której powodem w znacznej 
części było jego ukształcenie, przyjemne ale po­
wierzchowne) uzbrajała jego próżność przeciw 
każdemu, od kogo lękał się być przyćmionym. 
Książę wojewoda ruski pomimo zwykłej mądrości 
swojej zanadto mu zawsze uczuć dawał, jak mało 
szacunku i dobrej woli miał dla niego. Książę

podkanclerzy nazbyt w stosunkach z nim doga 
dzał pedagogicznemu i krytycznemu usposobieniu 
swemu, aby go nieprzyjaciele nasi przekonać nie 
mieli, że połączywszy się z moimi wujami, nigdy 
nie będzie ich sprzymierzeńcem, lecz pozostanie 
tylko narzędziem w ich ręku ; kiedy przeciwnie 
Potoccy, pochlebiając mu uniżenie, upewniali naj- 
solenniej, że po śmierci Wielkiego Hetmana, bę­
dącego ich głową, nie przestaną go uważać za 
protektora swego domu. Do tych intryg przyłą­
czyły się podmuchy francuskie a nieraz nawet 
zasiłki pieniężne paryskiego dworu, co prawie 
zawsze stawiało go w opozycyi z Czartoryskimi. 
Wszystko to razem sprawiło, iż żadnej dla mojej 
familii nie przyniosły korzyści: i osobista skłon­
ność, jaką zdawał się mieć dla mego ojca, i przy­
wiązanie, jakie powinien był zachować dla żony, 
której wdzięki były powodem, że starał się o jej 
rękę, ale której cnota i anielska słodycz nie zdo­
łały ustalić sześćdziesięcioletniego rozpustnika. Na 
miętnie lubiący wystawę i ciągle nią zajęty nie 
zawsze przebierał w środkach, gdy szło o jej 
podtrzymanie; ograniczony jako człowiek polity­
czny i bardzo leniwy, posiadał niesłychaną uwa­
gę, przebiegłość w rzeczach tyczących się jego 
prywatnych przedsięwzięć i celów! obłuda nawet 
nie była mu obcą. Dom jego wydawał się dosko­

nałą miniaturą wielkiego dworu, pełnego intryg, 
podstępów, współzawodników, ulubieńców, bardzo 
zepsutych ale wykwintnych i świecących ogładą, 
a wszystkich prawie (prócz Mokronowskiego) ku­
pionych przez Brtihla, faworyta AuguBta III, aby 
ich patron jemu znowu nie szkodził. Ponieważ za­
dowolenie próżności i wygodne życie, raczej niż 
ambieya, były dźwignią czynności Branickiego; 
byleby więc utrzymywał się na wierzchu, byleby 
zewnętrzne oznaki jego znaczenia, a rzeczywiste 
uciechy i zyski, nie doznawały uszczerbku, mało 
się troszczył o sprawy publiczne, nawet o takie, 
do których go nakłaniali właśni jego faworyci, bo 
i tych oszukiwał kolejno, a wspaniałomyślnym i 
względem nich okazał się zaledwo w testamencie. 
Takim był człowiek, który dla dostatków i wy­
kwintnej a rozkosznej wystawności swojej, zna­
nym był na dworach europejskich, dzięki opisowi 
cudzoziemców, a zwłaszcza Francuzów, znajdują­
cych wiele przyjemności i jakby drugą ojczyznę 
pod jego dachem.

Zdawało się że Sapieha, brat cioteczny Branic­
kiego, powinien był zapewnić wyłączną wziętość 
wujowi mojemu na Litwie. Głowa domu i poto­
mek znakomitego i bardzo jeszcze w tej prowię- 
cyi poważanego rodu, wdowiec po żonie, która go 
wzbogaciła; bam przez się zdolnym był do pracy,

znał się na sejmikowych manewrach i miał w nich 
upodobanie; popularny z godnością, umiał być wspa­
niałomyślnym w tych razach; chętnie udzielał sy­
nom szlacheckim znajdującym się przy nim u- 
kształcenia, jakie sam pi siadał (a miał go więcej 
niż cała większość jego współobywateli); wymo­
wnym też byl dosyć na czasy, w których żył.

Miał brata, koadjutora biskupstwa wileńskiego 
otwartego opiekuna literatury, wielkiego intrygan­
ta, z którym podzielał dziedziczną nienawiść do 
domu Radziwiłłów, niepizyjaznego Czartoryskim. 
Wszystko to jednak nie zdołało go utrzymać przy 
moim wuju, i nie wystarczało przeciw intrygom 
hr. Brtihla, który w kilka lat później potrafił już 
zasiać kąkol niezgody między teściem i zięciem. 
Należy tu dać poznać tego sławnego faworyta, który 
pod imieniem króla panował przez lat dwadzieścia 
cztery. Wdrożony do interesów z Augusta II, któ­
rego zrazu był paziem a później ministrem, zna­
lazł przyrodzoną sobie drogę do wyniesienia się 
i zaszczytów od śmierci Króla aż do 1739 r. przez 
Sułkowskiego, który go nie lubił; ale jak  tylko 
upadek tego ostatniego postawił go na miejscu, 
utrzymanie się na niem stało się wyłącznym ce­
lem usiłowań br. Brtihla; używał zaś ciągle do te­
go środków wbrew przeciwnych tym, które zgu­
biły Sułkowskiego. Sułkowski także wychowany
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czas rozpraw nad § 1 konstytueyi związkowej, 
odczytany przez posła Kantaka i następnie do 
laski marszałkowskiej złożony, takiej jest osnowy:

„?ważyw8zy, że według projektu konstytucyi, 
państwa północno-niemieckie zawierają z sobą 
„wieczny związek dla obrony obszaru związkowe­
go i praw a obowiązującego w jego obrębie, jako- 
też dla pieczy pomyślności ludu niemieckiego", a 
tem,’ samem zakładają z wolnego popędu państwo 
zwifezkowo-niemieckie na podstawie narodowej;

zjważywszy, że projekt ten konstytucyi wcielić 
chce do Związku północno- niemieckiego dawne 
ziemie polskie podległe koronie pruskiej, które 
nigdy nie należały ani do cesarstwa niemieckie 
go ani do dawniejszego Związku niemieckiego;

zważywszy, że istota zasady narodowości i pra­
wa rozrządzalności sobą wymaga, aby lud, który 
tę zasadę stosuje do siebie i do swojego rozwoju 
państwowego, koniecznie toż samo prawo przyznał 
innjm  także narodowościom;

zważywszy, że w następstwie tego, nowa for- 
macya państw, któraby chciała ziemie rozszarpa­
nego podziałem państwa polskiego mimo ich woli 
wcielić w siebie jako część integralną, nie mogła­
by nigdy uważaną być za istniejącą prawnie;

zważywszy, że dawnym ziemiom polskim Prus 
przyznane były traktatami międzynarodowemi 
tak reprezentacya narodowa i instytucye, ja- 
koteż urządzenia służące do zachowania swojej 
narodowości, a nadto rzeczą jest uznaną, że wszy- 
stkip niegdyś polskie ziemie w granicach z r. 1772, 
pomimo podziału ich między trzech monarchów, 
tworzą z sobą jednolitą narodową terrytoryalną 
całość, i dla tego polskie posiadłości Prus nie mo 
gą być wbrew woli swojej wcielane do innego 
narodowego Związku niemieckiego (patrz ak t koń­
cowy wiedeński z d. 9 ezerwca 1815, art. 1, 2 i 
14; traktat prusko rosyjski z d. 3 maja 1815, 
art. 1, 3, 22—28);

zważywszy, że traktaty międzynarodowe me 
mogą być jednostronnie znoszone ani przez jedną 
ze stron kontraktujących, ani też uchwałą jakiej 
reprezentacyi ludu, jak  to już współkontrahenci, z 
powodu dawniejszych usiłowań około rozszerze­
nia granic Związku niemieckiego zanosząc pro- 
testacye, uznali (patrz okólnik kanclerza hr. Nes- 
8elrodego z d. 6 lipca 1848; memoryał rządu 
francuskiego z d. 5 marca 1851 do wszystkich 
podpisauych na traktatach wiedeńskich r. 1815; 
równoczesną notę lorda Cowleya do prezydyalne 
go posła Związku hr. Thuna);

oświadczają podpisani, odwołując się na pro­
test przez rodaków swoich wniesiony na posie 
dzeniu pruskiej Izby deputowanych d. 11 wrze 
śnia 1866 i do akt tejże Izby złożony przeciw 
projektowi ustawy wyborczej do Związku półno 
cno niemieckiego i z protestem tym zgodnie: że 
zamierzone niniejszym projektem konstytucyi wcie­
lenie dawnych polskich ziem Prus do Związku 
północno niemieckiego, mieści w sobie naruszenie 
politycznych i narodowych praw Polaków, które 
im przysługują zarówno z prawa Bożego i przy­
rodzonego, ja k  też poręczone im były wyrażnemi 
traktatami, i zanoszą niniejszem ' najuroczyściej 
protest przeciw kompetencyi parlamentu chcącego 
jednostronną uchwałą znieść traktaty międzyna 
rodowe i wcielić niegdyś polskie ziemie Brus do 
Związku północno-niemieckiego. \

\  Berlin 18 marca 1867.
Pilaski — Jakowski — Kanłak - A. Graeve— 

Szułdrzyński — St. M otty — Donimirski — D e­
ko wski — Wegner — Niegolewski — Chłapowski— 
Emil Czarliński.

Francja.
Na posiedzeniu francuskiego Ciała prawodawcze­

go w dniu 16 b. m. odpowiadał p. Rouher p. Tbier- 
sowi, i mówił prawie 2 godziny. P. Rouher po­
czął od słów: „jeszcze jeden błąd...” i mniema, 
że rząd żadnego nie popełnił błędu. S tara on się 
dowieść tego w pierwszej części swej mowy.

Jak  się zachowała, mówi p. Rouher, Francya 
w kwestyi niem ieckiej, od tym względem chce 
nam szanowny p. Thiers zupełną przypisać odpo­
wiedzialność za wojuę między Prusam i, Włocha­
mi i Austryą. Można było, mówi on, przeszkodzić 
traktatowi między Prusami i Włochami, Francya 
mogła im była stanowczo powiedzieć: „Niechcę, 
abyście mącili spokój Europy, nie chcę, abyście 
usiłowali zdobyć Wenecyę”; p. Thiers dodaje, że na­
leżało nakazać Prusom, aby zaniechały wojnę z Au- 
stryą, a gdyby nawet Prusy nie usłuchały, byłyby 
Włochy poszły za natchnieniami, a w razie takim 
zapobiegłoby się było klęsce Anstryi, gdyż Austrya 
byłaby wtedy wszystkie swoje siły przeciw Pru­
som postawiła, a bitwa pod Sadową byłaby dla 
Austryi w ygraną, gdyż armii austryackiej brako­
wało na prawem skrzydle tylko tych 50,000 ludzi 
które zajęte były na równinie pod Custozzą. , 

Przeciw temu zarzutowi nic się zapewne po­
wiedzieć nie da, gdyż, gdyby się Włochy nie by­
ły połączyły z Prusam i, gdyby Austrya widziała 
występujących tylko przeciw sobie Prusaków i 
pojedynek odbył się był zamiast między trzema, 
tylko między dwoma, to może Sadowa nie byłaby 
tak nieszczęśliwie dla Austryi w ypadła, możeby 
nawet nie było przyszło do wojny, a Prusy nie by­
łyby się odważyły wyzywać kolosu austryackie- 
go; lecz czyż nie uczyniliśmy wszystkiego, aby za-

nie może być przywróconą a tern mniój działal­
ność ministerstwa węgierskiego rozciągniętą na 
Trój królestwo;

że sejm ten, skoro uwzględni, iż Trójkrólestwo 
swój własny stosunek wobec innych królestw i 
krajów Cesarza Jmci tylko solidarnie z Węgrami 
określić może, w konsekwencyi musi także uwzglę 
dnić, że bez Trójkrólestwa i W ęgry stosunku ko­
rony węgierskićj wobec innych królestw i krajów 
Cesarza Jmci nie mogą określić a przynajmnićj 
względnie Trójkrólestwa uregulować;

że bez Trójkrólestwa nawet koronacya nie mo­
że być dokonana, a przynajmnićj nie inna jeno 
taka, któraby wobec Trójkrólestwa była tylko 
faktyczną, przymusową i nieprawą;

że zatem bez pojednania z Trójkrólestwem nie- 
możliwem jest przywrócenie trwałego i nieprzer­
wanego stanu konstytucyjnego.

Z uwagi nadto:
że żadna siła lub polityka nie zmusi Trójkró­

lestwa i połączonego z niem prawno-państwowym 
związkiem Pogranicza wojskowego do innego zwią 
sku, jak  tylko do takiego, na jaki da swoje przy­
zwolenie jego swobodni i bez żadnych oktrojowań 
wybrany i legalnie powołany sejm.

Wreszcie pragnąc:
aby w interesie wolności konstytucyjnej w ogó 

le, a  w interesie konstytucyi węgierskiej zastóso- 
wanej do nowej epoki, do nowych potrzeb i sto­
sunków w szczególe, porozumienie i pojednanie 
między Węgrami a Trójkrólestwem co najrychlej 
osiągniętem zostało, wcześniej zanimby wypadki 
europejskie 1867 rokowi mogły nadać kierunek 
1848 roku —

stawiam wniosek w tymże zamiarze, w jakim 
w r. 1866 jako członek tego sejmu poduosiłem 
głos mój za pojednaniem z Trójkrólestwem i za 
wysłaniem w tym celu deputacyi:

Wysoki sejm zechce uchwalić
1) aby sprawozdanie i operat deputacyi regni 

kolarnej w przedmiocie narad toczonych z depu- 
tacyą sejmową Trójkrólestwa poddanym został 
pod rozprawy i tym końcem pomieszczony na po­
czątku dziennym,

2) aby zawezwanem zostało ministerstwo, iżby 
zechciało wyrobić u Cesarza JMCi, aby N. Pan 
co najrychlej powołać raczył solwowowany sejm 
Chorwacyi i Sławonii celem dalszego porozumie­
nia się i przywiedzenia do skutku ugody, tudzież 
celem ułożenia dyplomu koronacyjnego i korona- 
cyi samej,

3) aby tymczasem położono końce aktom gw ał­
tu w Chorwacyi i Sławonii, a mianowicie też pa­
tent o uzupełnieniu armii z d. 28 grudnia 1866 
podobnie jak  w Węgrzech zasystowanym został.

Peszt 18 Marca 1867.
— Presse pisze: Na jednej z ostatnich konferen- 

cyj ministeryalnych w Peszcie z niemieckiej 
strony (Presse nazywa charakterystycznie pp. 
Beusta i Beckego stronę niemiecką w przeciw 
stawieniu strony węgierskiej, wykazywano ko­
nieczność zmodyfikowania w niektórych punktach 
ustaw z r. 48. „Strona węgierska” nie miała nic 
do zarzucenia temu życzeniu, które osłodzone znów 
było pewną koncesyą dotyczącą pułków węgier­
skich.

Przy tej sposobności pisze Presse. Otwarcie Ra­
dy państwa ma nastąpić w dniu 27 lntego.

Władze municypalne w Chorwacyi zamierzają 
poczynić rządowi przedstawienia z powodu wy­
puszczenia herbu krajów Sławonii i Chorwacyi 
z herbu państwa. Władze municypalne Waraz- 
dynu i miasteczka Koprainic zrobiły już począ 
tek. Przedstawienie komitatu warażdyńskiego upra­
sza, aby w herbie państwa na polu zajmowanćm 
dotychczas przez herby Wenecyi i Lombardyi po­
mieszczono herby Trójkrólestwa.

— W skutek nakazu nadprokuratoryi prażskiej, 
prokuratorya cofnęła swój wniosek względem za­
wieszenia Poliłik.

Redaktor dziennika Olomunecke Nowiny areszto­
wanym został w tych dniach jako poszlakowany 
o autorstwo broszury: „Przed volbami” (przed wy­
borami), w której już W. Abendpost zdradę stanu 
wietrzyła. W dniu 16ym odbyła się rewizya w dru­
karni Groaka, w której składano ową broszurę i 
w redakcyi Olomuneckich Nowin. Tego duia skon­
fiskowane zostały Olomuneckie Nowiny za dwa a r­
tykuły, które prokuratorya o zbrodnię naruszenia 
spokojności publicznej oskarża.

Widzimy więc, że prokuratorye w krajach re­
prezentujących w monarchii kierunek federalny 
nie traw ią czasu z założonemi rękoma. Czy są 
one równie czynne w niemieckich krajach koron­
nych, nie jest nam wiadomo: przynajmniej nie 
wiemy, czy ów „Niemiec austryacki” będący au­
torem owej osłonionej broszury „Rozbicie Austryi," 
który, jak  powszechnie wiadomo, jest wyższym 
urzędnikiem z epoki schmerlingowskiej a z tego 
powodu i względami teraźniejszych zwierzchni­
ków się zaszczyca, pociągniętym został do odpo­
wiedzialności.

— W dniu dzisiejszym odbyć się miało pier­
wsze posiedzenie publiczne kuryi królewskiej 
w Peszcie pod przewodnictwem p. Majlatha jako 
nowego Jndex-Cnriae.

l i e m c y .
Protest wniesiony przez posłów polskich w par- 

I lamencie północno-niemieckim w d. 18 marca pod­

żegnać konflikt i pokój świata utrzymać. Odkąd 
konwencya gasteińska utraciła swój skutek, połą­
czyła się cała Europa, aby Prusy i Austryą od 
chwycenia za broń powstrzymać. Nie tylko rządy, 
lecz nawet królowa angielska udawała się z tego 
powodu do Cesarza austryackiego i króla pruskie­
go, lecz wszelkie te usiłowania spełzły na niczem.
Lecz mogliśmy zakazać Włochom iść naprzód, 
ależ Włochy nie byłyby nas pewnie usłuchały, nie 
były bowiem już panem samych siebie. Inaczej 
przeto postąpiliśmy. Powiedzieliśmy wspólnie z An 
glią Austryi w sposób najuprzejmiejszy: un ikaj|tu ję  ministra, czemu mąci pokój państwa, przed

dla Francyi. Kto chce zaczepiać Francyę? Kto jej 
zagraża? Kto wdziera się w tajemnice kancela- 
ryi państw ? Gdzie są nieprzyjazne względem nas 
zamiary?

Następnie Gućroult otrzymuje głos. Oświadcza 
on, iż chciał odpowiedzieć Thiersowi, lecz po mo­
wie p. Rouhera mowa jego byłaby bez wartości. 
J u l i u s z  F a v r e  nie jest tego zdania. Występuje 
on przeciw Rouherowi i czepiając się ostatnich 
słów jego, że polityczy horyzont całkiem jest ja ­
sny i pogodny, dodaje: „jeżeli tak jes t, to zapy-

niebezpieczeóstwa, Weneeya nie daje ci już siły, 
dzieli twoje armie, osłabia twoją potęgę, tworząc 
ci nowego nieprzyjaciela; dla czegóż nie chcesz 
się zrzec jej posiadania, dla czego nie chcesz się 
zwrócić do rywala swego: P ru s, i powiedzieć im: 
Uczynię wam koncesye; dlaczego nie chcecie Wło- 
chłom pozostawić Wenecyi? Powiedziano nam, że 
honor wojskowy młodemu monarsze Austryi wzbra­
nia żądanych koncesyj, i zaprojektowaliśmy kon 
gres, o którym p. Thiers mądre zachowuje mil­
czenie. Spodziewaliśmy się, że Austrya ustąpi, 
gdyż byłoby to nie słabością, lecz ogólnemu inte­
resowi hołdującą tranzakcyą. Pojmuję, że Austrya 
oparła się tym radom , i*nie robię jej z tego za 
rzutu. W podobnych przesileniach potrzeba boha­
terskiej siły czynu, nadludzkiej woli. Nie chciała 
ona ponieść wymaganej ofiary, jako poniżającej

Naszemu pośrednictwu powiodło się utrzymać 
całość państwa austryackiego, którego dwie pro- 
wlncye były już zajęte i stolica jego miała być 
na łup wystawioną. Osiągnęliśmy ustąpienie We 
necyi i tym sposobem uzupełniliśmy program 
1859 r. „Włochy wolne aż po Adryatyk.” Nasze 
usiłowania rozciągały się w rozmaitych kierun­
kach. Powstrzymaliśmy zwycięzcę, gdy Bawaryi 
odjąć chciał 900,000 dusz z jej ludności. Otrzy­
maliśmy prócz tego łagodniejsze układy dla Sa­
ksonii, Wirtembergu i innych państw (bardzo do­
brze). W dwudziestu dniach, właśnie, gdy wojna 
chciała zacząć na długi czas zamącać pokój Europy, 
przywrócony został pokój, armie wróciły do do­
mów, krew przestała lać się i cywilizacya od­
zyskała swoje chwilowo zagrożone panowanie 
(bardzo dobrze). Gdzież tu jest odpowiedzialność. 
Nie mamy już żadnego więcej błędu do popełnie­
nia, powiedziano. Słowo to byłoby bardzo zręczne 
i bardzo niebezpieczne, gdyby nie miało prawdy 
przeciw sobie. N ie— Francya żadnego nie popeł­
niła błędu (żywe potwierdzenie).

P. Thiers idzie za daleko, mówiąc, że Francya 
żadnego nie ma sprzymierzeńca, że jest zagrożo 
ną przestrach wzniecającą koalicyą; że jej nie­
roztropna polityka na Wschodzie wywołuje tako­
wą, a przynajmniej ją  przysposabia. Rosya i Pru 
sy obstają za tem , pierwsza, aby morze Czarne 
pozyskać, drugie, aby się aż do jeziora Zuyder 
rozszerzyć. Z koalicyi tej wynikłoby osłabienie 
Francyi. Francya jest ślepą, mówi dalej, popiera 
ona na Wschodzie politykę rosyjską, przygotowu­
je  upadek państwa ottomańskiego, aby go zastą­
pić chrześciańskiem. Badam codziennie z gorliwo­
ścią stosunki kraju mego i zapytuję dla tego, jak 
mogły one na szanownego mego przeciwnika taki 
wpływ wywrzeć. Jak  to? Prusy miałyby nie być 
zadowolone na całe wieki? Granice ich nie są po 
kojem mikułowskim stanowczo zakreślone? Chcą 
jeziora Zuyder 1? Prusy dały nam w tej mierze 
najbezwzględniejsze rękojmie (ruch). Gdyby im 
Francya nie ufała, nie>byłaby ścierpiała takiej 
ambicyi. Francya przyjęła następstwa wojny, któ­
ra miała swoje granice— i wewnętrzną była po­
trzebą. Lecz nie przyjmie bezmiernej ambicyi ani 
bezgranicznych uroszczeń.

W tym samym dniu, w którym Prusy  sięgłyby 
po jezioro Zuyder, F rancya i Anglia nauczyłyby je, 
że minął czas nierozsądnej ambicyi.

Rosya ma myśl posunięcia się aż do morza 
Czarnego? Nieprzypisujemy potężnemu jej rządowi 
dobrowolnie tak niebezpiecznej am bicyi! W dniu, 
w którym Rosya ponowiłaby zamach swój w tym 
kierunku, powstałyby na Zachodzie te same intere- 
sa, ta sama potęga, ta sama wola.

Czyż sama polityka wschodnia nieprzyjazną jest 
władzy sultana? Nie, zachowujemy tam tradycyj­
ną politykę naszą. Od wieków, od upadku pań­
stwa rzymskiego, odkąd utworzyły się tam inte- 
resa chrześciańśkie, Turcya udawała się pod o- 
piekę Francyi. Zachowujemy nasze stanowisko. 
Na Kandyi staramy się rewolucyę uśmierzyć, ta ­
mecznej ludności prawa ich zapewnić. Pośredni­
czymy za Sułtanem w Rosyi, w Anglii. Czyż to po 
lityka, która niepokoi?

Co? Prusy miałyby się tajemnie lub traktatem 
zjednoczyć z Rosyą, aby dla ostatniej wywalczyć 
morze Czarne? Ponieważ się same zwiększyły, 
miałyżby uważać za potrzebne, aby się Rosya 
w równej mierze zwiększyła, aby 120 milionów 
dusz, aby Petersburg i Bosfor posiadała i bardziej 
się jeszcze zwiększyła niż same Prusy? (śmiech).

Nie jestże Konstantynopol panowaniem nad świa­
tem, jak  powiedział Napoleon? Czyż mają Prusy 
w tem interes przyczyniać się do rozszerzenia 
państwa, któreby kiedyś cały Zachód objąć mogło 
w swoje ramiona? To marzenie! Wszystko, co w 
Europie widzimy i słyszymy, sprzeciwia się takiej 
myśli.

Mówiono, te  Francya nie ma sprzymierzeńców, 
lecz nie ma przynajmniej nieprzyjaciół 1 Nie ma 
mocarstwa, któreby sympatyj swych nie objawiało

kładając nową ustawę wojskową. Po cóż ten pobór 
przymusowy, który pomiędzy ludność rzucił tak 
wielki i powszechny popłoch? Ta strona pytania 
nie została jedynie przez ministra dotkniętą. Gdy 
by to był uczynił, twierdzenia jego rozpadłyby 
się same przez się. Na nieszczęście trudno przy­
jąć pochwały, jakie minister własnej swej oddaje 
polityce.

Badając akta dyplomatyczne i działania rządu, 
przyjść trzeba do przeciwnej konkluzyi, niż ta, do 
jakiej doszedł p. Rouher. Co się tyczy związku 
niemieckiego, który według p. Rouhera tak był 
niebezpiecznym Francyi, restauracya, monarchia 
lipcowa nigdy nie była w potrzebie przedkładać 
budżetu wojskowego, jak  to dziś rząd uczynił. Je 
dnały one poszanowanie krajowi siłą zbrojną dzie 
sięćkroć mniejszą niż ta, jaką  dziś ehcą postawić. 
Związek niemiecki nie był przeto groźbą dla F ran ­
cyi. Juliusz Favre mniema, że krwawa wojna pod 
Sadową wstrząsla całym światem, uczuto, że 
zbliża się wielkie przesilenie, i że nie tylko ko 
rona cesarska, lecz pokój świata jest w nie 
bezpieczeństwie. Przypomina on dokument, w któ­
rym Francya mówi, że gdyby wojna w niem- 
czech dała powód do zwiększenia jednego pań­
stw a, Francya wmieszałaby się; porzucono odtąd 
ową ideę, co dowodzi, że filozofia nietylko wstę­
puje pod strychy mędrców, lecz czasem i pałace 
królów odwiedza. Tu przytacza mówca słowa Rou- 
bera o spokoju położenia rzeczy, i m niem a, że 
trudno być swobodniejszym i naiwniejszym. Przy 
tacza potem kilka ustępów z mowy Cesarza, pomię­
dzy innemi ten, w którym powiedział, że Francya 
przypatrywała się walce po tamtej stronie Renu, 
jako widz bezstronny.

Hr. W a l e w s k i  wpada w słowo Juliuszowi F a­
vre i wzywa go, aby nie odstępował od rzeczy.

Juliusz F a v r e .  P. Prezes sądzi, że zacytowany 
przemnie dokument nie należy do rzeczy?

Hr. W a l e w s k i :  obstaję przy tem, aby mówca 
wrócił do przedmiotu.

Juliusz F a v r e .  Moja uwaga objawia się przez 
dyskusyę, inni objawiają ją  milczeniem. Każdy 
według swego zapatrywania.

Hr. W a l e w s k i :  Wzywam mówcę, aby nie mó 
wił o mowie Cesarza.

Juliusz F a v r e :  Poświęciłbym wtedy jedno z 
praw naszych, a  nie mamy ich doByć, aby się 
którego z nich pozbawiać.

Hr. W a l e w s k i :  Mówiąc o mowie Cesarza od­
stępujesz pan od przedmiotu.

Juliusz F a v r e .  Ponieważ prezes i janiejedna- 
ko zapatrujemy się na rzecz, niechaj Izba roz­
strzygnie, czy mam mówić dalej.

P r e z e s .  Jest to kwestya przyzwoitości, jeżeli 
większość chce mniejszości przeszkodzić mówić, 
niechaj to wypowie.

P i c a r d .  Pomyślcie o Meksyku i pozwólcie mu 
mówić.

Juliusz F a v r e  oświadcza, iż chce dalej słowa 
mowy cesarskiej przytaczać.

P r e z e s  raz jeszcze go wzywa, aby zachował 
przyzwoitość.

J u l i u s z  F a v r e :  K onstytucja uznaje Cesarza 
odpowiedzialnym. Konstytucya byłaby tylko czczem 
słowem, gdybyśmy nie mieli prawa podciągać 
zdań jego pod dyskusyę. Mówca cytuje dalsze u- 
stępy z mowy cesarskiej. Powtarza on, że kon­
stytucya byłaby czczem słowem , gdyby nie wol­
no było rozbierać i polityki cesarskiej (wrzawa).

T h i e r s  (wśród wrzawy). Prezes ma słuszność, 
a Konstytucya niesłuszność.

Juliusz F a v r e  twierdzi następnie, że należało 
kwestyę duńską utłumić w zarodzie, a było to 
moźebnem. W ypływa to jasno i z mowy ministra. 
Gdyby Niemcy widziały występupujące przeciw 
sobie połączonetni siłami mocarstwa (Rosyę, F ran­
cyę i Anglię), byłyły schowały oręż do pochwy, a 
układy byłyby zajęły miejsce ślepego szczęścia 
bitew; lecz Francya nie chciała tego i słuchała za­
miaru śmiałej polityki, głosu urazy. Juliusz Favre 
kończy silnem potępieniem zagranicznej polityki 
Francyi w przedmiocie Danii i piętnuje grubą 
sprzeczność pomiędzy ostatnią mową Cesarza fran­
cuskiego i okólnikiem zpauym p. Drouyn de Lhuys 
z 16go września r. z. — Odzywają się głosy o od­
roczenie rozpraw na poniedziałek. Prezes każe 
nad tem głosować i odroczenie zostaje przyjętem.

Zabezpieczenia od ognia w Austryi.
Coraz to groźniejsze fakta okazują, że na fał­

szywą drogę sprowadzone zostały Towarzystwa 
akcyjne zabezpieczeń od ognia w Austryi.

Widzimy już upadki jednych, chwiejące się i- 
stnienie drugich. Powodem tych katastrof była 
podstawy realnej często niemająca spekulacya, ob- 
rachowana zawsze na zyski a  nieprzypuszcza-

jąca strat, była także na żadnem obrachowaniu 
nieoparta konkureneya, mająca za środek zni­
żanie opłaty czyli premii do tego stopnia, że ta 
już w żadnym wyrozumowaDym z zabezpieczone- 
mi wartościami nie zostawała stosunku. Na tem 
się więc kończyć musiało, że od roku lub kilku 
lat nieszczczęśliwych cała exystencya Towarzystw 
żależała, ale co gorsza, od takich samych ewen­
tualności zależało bezpieczeństwo i pewność otrzy­
mania wynagrodzenia samych zabezpieczonych.

Cieszą się zabezpieczeni, że małą opłatę uiszcza­
ją, i o to jedynie dbają, nie pytając się nigdy, czy 
Towarzystwo, w którem się zabezpieczają, daje 
dostateczne rękojmie wypłacalności; wystarczają 
im w dziennikach wielkiemi cyframi wydrukowa­
ne miliony, figurujące jako kapitał gwarancyjny; 
nikt nie pyta, a mianowicie u nas, jaka  wpłata rze­
czywiście na te miliony uiszczoną została a tem 
mniej, jakie jest prowadzenie całego interesu.

Pod napisem „Tania asekuracya” ogłosiła pod 
rubryką „Gospodarstwo, przemysł i handel.” Ga- 
żeta Narodowa Nr. 209 zr. 1866, artykulik jasny 
i nauczający z powodu bankructwa Towarzystwa 
Tryestyńskiego „Nuova Sodełau z którego tu wa­
żniejszy ustęp powtarzamy:

Jaka strata czeka asekurujących się w takiem To­
warzystwie, już poczęści poznali i w kraju naszym 
ci, co byli u c. k. uprz. Nuova Societa n i by  aseku­
rowani. Wiadomo, jak niejeden asekurat ze spisem 
przedmiotów, zabezpieczyć się mających, chodzi mozol­
nie od biura do biura i notuje sobie premie, aby wy­
brać najtańsze. Znamy nawet poważne korporacye, 
mające w zwyczaju zapytywać circulando po biurach 
asekuracyjnych o wysokość premiów z dodatkiem wy­
raźnym, że tam się zaasekurują, gdzie będzie najta­
niej. (Nawet i c. k. namiestnictwo lwowskie uczyniło 
tak z ubezpieczeniem teatru hr. Skarbka, i zapłaciło 
przed dwoma laty u Nuova Societa należytość 51etnią 
d a r emni e ) .  Tym sposobem zbankrutowana c. k. 
uprzyw. Nuova Societa w Tryeście przysporzyła so­
bie niemało asekuratów, którzy teraz, dowiadując się 
o jej bankructwie, noszą się z policami wprawdzie 
opłaconemi i wiele obiecującemi;, ale niemającemi 
dziś żadnej wartości, i szukają — za nową opłatą— 
nowego ubezpieczenia. Jedyną korzyścią tych oszu­
kanych było złudzenie, że „tanio" są asekurowani. 
Zakład taki, co wie, iż zbankrutuje (a według gazet 
niemieckich jest ich u nas teraz takich więcej), nie 
myśli już o obowiązkach względem asekuratów, i o- 
wszem, wie naprzód, że obowiązkom tym nie uczyni 
zadość, dla tego ttż przyjmuje ubezpieczenia, jakie 
mu Bię nadarzą, za każdą cenę; a zawsze znachodzą 
się oszczędni, którzy złudzeni taniością i figurowane- 
mi milionami fałszywych rachunków, dają się łowić, 
zapominając na staro-polskie przysłowie, że: „tanie
mięso”.... Nie dziw, więc, że potem okaże się, iż nie­
tylko bardzo drogo płacili, bo płacili za nic, ale co 
gorsza, że nie będąc wcale asekurowanymi, narażeni 
byli na nieszczęście, od jakiego chcieli się zabezpie­
czyć.

Przestrogi te na tem większą zasługują uwagę, 
że oto innemu znowu Towarzystwu akcyjnemu za­
wsze dobrej sławy używającemu zagraża upadek 
Czytamy w Presse z 9go Marca b. r. następującą 
wiadomość o Towarzystwie nazwanem „Erste Sster- 
reichische Versicherungs Gesellschaft.

Kilka już razy nadmienialiśmy, na jak chwiejnej 
podstawie spoczywa Towarzystwo to. Z bardzo pe­
wnego teraz dowiadujemy się źródła, że projekt emi- 
syi nowych akcyj ma być zaniechany, a Rada zawia- 
dowcza zamierza najbliższemu Zgromadzeniu ogólne­
mu doradzać likwidacyą Towarzystwa.”

A więc rozwiązanie Towarzystwa — czy bez 
straty dla zabezpieczonych, czy ze stratą częścio­
wą jak Towarzystwo „Nuova”, niewiadomo.

To już zaszłe i inne przewidywane upadki To­
warzystw akcyjnych zaczynają w całej monarchii 
zwracać uwagę ogólną na Towarzystwa na wza­
jemności oparte, jako właśnie te, które nie speku­
lują, niewyznaczają więcej niż to co na pokrycie 
zaszłych szkód koniecznie jest potrzebne, któ­
rych kontrola jest łatwa a działanie jawne, a któ­
re przy dobrze zrozumianym interesie krajów na­
wet konkurencyiby się bać nie powinny, bo ich 
opłaty odpowiadają jedynie ilości strat poniesio­
nych. Zkąd wypływa, że w dobrych latach za ­
bezpieczenie jest tańsze, w nieszczęśliwych, zadosyć 
czyniąc wszystkim zobowiązaniom, musi być droż­
sze. Zdawaćby się więc mogło, że w całej mo­
narchii nastąpi zwrot ku Towarzystwom wzajemnym 
w każdym kraju koronnym istniejącym. T ak jednak 
nie jest i dla nieznających spraw tych bliżej wy 
tłómaczyć nam w kilku słowach wypada, na j a ­
kie zwrot ten natrafia przeszkody.

Każde przedsięwzięcie, jeżeli ma mieć powodze- 
dzenie, wiDno odpowiadać pewnym warunkom 
sprowadzonym rozmaitemi nowemi stosunkami: o- 
tóż Towarzystwa wzajemne w monarchii austrya 
ckiej nie odpowiadają wymaganiom nowoczesnych 
stosunków. Dawno już założone w pewne skostnia­
łe formy ujęte jedne nie mogą, drogie nie chcą 
wszystkie zda się, obawiają się zaprowadzić re 
formy, które zapewnie niszcząc obecną ich egzy- 
stencyę, otworzyłyby pole do znakomitego postę­
pu dla zasady wzajemności, a która niczem in 
nem nie jest jak  stowarzyszeniem, asocyacyą współ 
nych interesów.

W sprawie zabezpieczeń widzimy więc dwa kie­
runki :

jak  paź przy Auguście III; kiedy ten był zale­
dwie książęciem elektoralnym, dobry jeździec, ale 
namiętny myśliwy, temi zrazu przymiotami uzy­
skał przystęp do łaski pana, który później przy­
wiązał się do niego z pewnego rodzaju namiętno­
ścią, tem dziwniejszą, że najmniejszego nie mia­
no powątpiewania o czystości obyczajów Augu­
sta IH ; namiętność ta jednak tak w końcn sta­
ła się przeważną, że całe usposobienie króle­
wskie i wszystkie jego skłonności od niej zale­
żały. Sułkowski tak jej był pewnym, że od­
jeżdżał na długo, porywczo nie raz odzywał 
się do Królowej, z góry i najgorzej traktował 
każdego co mu się nie podobał, nie wzbra 
niając nikomn przystępu do pana, któremu prze­
wodził publicznie, na którego dąsał się tak czę 
sto, że się zdawał wyczekiwać sposobu zniechę­
cenia go do siebie, do tego stopnia, że można po­
wiedzieć, iż sam króla zmusił aby go usuuął. Sam 
bardzo ograniczony, odzywał się nieraz głośno, że 
bał się i nie lubił ludzi rozumnych, ale nigdy po­
mówionym nie był o oszustwo albo brak uczciwo­
ści. Finanse saskie nie były zagmatwane, póki 
on był w łaskach, a źródłem jego bogactwa były 
dobrowolne datki pana, którego wcale od intere­
sów usunąć się nie starał. Chociaż nie ze znako­
mitego pochodził rodu, pam iętał jednak że był

Polakiem, i starał się rozwinąć w królu upodoba­
nie do pobytu w Polsce i do zajęcia się jej spra­
wami. Briihl przeciwnie; przyjął dla siebie za za 
sadę, odosobnić zupełnie króla, a ponieważ z po­
wodu samej formy rządu, łatwiej mu to przycho­
dziło w Saksonii, utwierdzał go więc coraz bar­
dziej w jego niechęci do Polski, w której August 
III znajdował się zawsze jako podróżny do tego 
stopnia, że cały skład jego dworu zupełnie sa­
skiego, aż do samych nawet tytułów kilku pier­
wszych urzędników, polegał na tem przypuszcze­
niu. Zresztą duma i lenistwo były głównemi w a­
dami Augusta III; skorzystał z nich Brttbl, żeby 
mu wmówić, że większe posłuszeństwo znajdzie 
w swojćm państwie dziedzicznćm, i wtenczas kie 
dy się tak urządzi, aby wszelkie jego rozkazy, 
odnosiły się wprost do jednego tylko człowieka, 
któryby potrafił oszczędzić mu długich dyskussyj, 
a sam miał dosyć zdrowia, aby zarazem być je ­
go ministrem w jego departamentach, głównym nad­
zorcą zabaw, wiernym towarzyszem podróży, po­
lowań, przechadzek, słowem każdego kroku kró­
la po za jego pokojem, do którego wejścia nawet 
onby tylko w imieniu królewskim udzielał. Tym 
właśnie wybranym człowiekiem był Briihl, który 
nie będąc ani uczonym, ani finansistą, ani woj­
skowym, ani jeźdźcem, ani myśliwym ani muzy

kiem, ani znawcą sztuk pięknych, potrafił za po­
mocą wrodzonej giętkości i sprytu, a także sy­
panych podwładnym pieniędzy, uchodzić w o- 
czach swego pana za wystarczającego wszystkie­
mu. Natura obdarzyła go temperamentem żela­
znym i twarzą przyjemną, na której bezsenność 
największe utrudzenie i niespokój, najmniejszego 
nigdy nie zostawiały śladu. Zawsze uśmiechnięty 
świeży, zawsze grzeczny i nawet pochlebiający 
wszystkim, nikogo otwarcie ku sobie nie zraził, 
mierności nawet często pociągał, a tym, którzy mn 
zaszkodzić mogli, umiał tak trudnym i nieznośnym 
uczynić przystęp do króla, którego był pewien, 
że go się nigdy nie zaprze i nie opuści, iż nare­
szcie znużeni walką wszyscy mu się prawie pod­
dali.

Zresztą, odróżniał on trafnie ludzi, którzyby się 
mogli posunąć z nim osobiście do ostateczności 
(czego się lękał bardzo) i umiał tego uniknąć ro­
zmaitemi sposobami, stósownie do usposobienia 
każdego: albo uległością, albo dobrodziejstwami, 
których był szafarzem, albo nareszcie trafiając w 
słabą stronę człowieka, którą odkryć z łatwością 
i z której skorzystać zawsze potrafił. Nie mając 
wykształconego smaku, z natury lubił wystawę 
wszelkiego rodzaju, klejnoty, przepych w ubiorze, 
i ten posunął do niesłychanego stopnia. Znane i

stałe wydatki Brtihla wynosiły milion talarów ro­
cznie, a  pan jego tylko się w tem przeglądał, jak  
w obrazie i świadectwie własnej swojej wielkości. 
W końcu nie tylko sam faworyt, ale wszyscy je ­
go krewni, powinowaci, faworyci, ich i jego me- 
tressy, tak przywykli każde zachcenie swoje uwa­
żać za prawo, że gdy dobrodziejstwa pana na 
wszystko wystarczyć nie mogły, finanse saskie, 
których najwyższym zawiadowcą był minister, 
cierpieć na tem zaczęły. Wprawdzie przepych sto­
łów królewskich i całego dworu, polowań i wido­
wisk, a także zadziwiające kupna brylantów i o- 
brazów, służyły do tłomaczenia pustek w skrzy­
niach królew skich; przyczvną niedostatku zdawa­
ły się być upodobania samego Pana, będące p ra­
wem ; prawda jednak w końcu zaczęła na wierzch 
wychodzić; widziano, że pomimo wszystkiego, sum 
przeznaczonych na utrzymanie wojska, nie na­
ruszono na wydatki królewskie, a wojsko opłaco­
ne nie było. Ojciec Ligeritz, spowiednik króla, od­
ważył mu się o tem powidzieć. Briihl pokazał po­
kwitowania z ostatniego kwartału, nie opłaciwszy 
poprzednich, i zaraz kazał oddalić spowiednika, 
który do konfrontacyi już nawet przed Panem do­
puszczonym nie został, bo sam trud objaśnień i 
tłomaczeń się, kłopoty przy zaprowadzeniu nowe­
go minsterstwa, dzielenie rozkazów pomiędzy kil­

ku poddanych i nawykanie do nowych twarzy już 
zastraszało niedołęztwo Augusta HI. Nareszcie dwa 
napady pruskie (w istocie bardzo dla Saksonii 
dotkliwe) dały Brtiblowi możność przypisywania 
tej £ tak pozornej przyczynie wszystkich pomyłek 
i całego nieporządku jego administracyj. Król stał 
się nieprzystępnym dla wszelkich skarg na Brlih- 
la, który w kilka lat po upadku Sułkowskiego, 
rządził najzupełniej umysłem królewskim, zarówno 
w rzeczach tyczących się spraw polskich jako też 
i saskich. Ogromna liczba dozorców i szpiegów 
wszelkiego stanu hojnie opłacanych przez Brtihla, 
uwiadamiała go nie tylko o wszystkiem, co się 
tyczyło osoby królewskiej, ale nawet o wszelkich 
jakicbkolwiekbądż zamiarach i knowaniach prze­
ciw niemu samemu. Zresztą, ponieważ nie rozu­
miał istotnej sławy i mało dbał o nią, a chodziło 
mn o zachowanie posady i wygód, jakie mu ona 
dostarczała; ponieważ całej swej zręczności ku te­
mu jedynie używał—  nie był więc istotnie ani do­
brym, ani wielkim, ani okropnym, był tylko ze­
psutym, miernym, a często nawet zupełnie malu­
czkim człowiekiem. Całe panowanie króla przy­
brało barwę duszy ulubieńca, co się aż nadto 
przyczyniło do zniżenia charakteru narodowego.

(Ciąg dalszy nastąpi).
f M
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Asocyacya i exploatacya.
A8ocyacya jest poręczenie sobie wzajemne strat 

i zysków, to jest wzajemność.
Exploatacya, to jest złożenie pewnych kapita­

łów, ażeby to przynosiło procenta i zyski, to jest
akcyjność.

Temu jaBuemu pojęciu i przyłączeniu się sta­
nowczo do jednego z tych dwóch kierunków cóż 
staje na zawadzie? oto właśnie o czćm wyżej, to 
jest niedopełnienie w samych Towarzystwach wza­
jemnych pewnych nowoczesnych warunków każde 
go stowarzyszenia, dalej niezaspakajanie słusznych 
wymagań zabezpieczającej się publiczności nieod­
powiednie nareszcie obmyślanie podstaw, których 
wielkość potworzonych interesów i wartości wy­
magają.

Niedostateczności i braki, które we wszystkich 
niemal Towarzystwach się znachodzą, są nastę­
pujące :

Zamykają się one prawie wszystkie w grani- 
Jach jednego królestwa, jednej prowincyi; zakres 
więc ich działania jest zbyt ciasny, aby nie czu­
ty dotkliwie strat przypadkowo w jednym wyda­
rzających się krajn. Tylko wielkie przestrzenie 
przedstawiające możność i prawdopodobieństwo 
powetowania szkód w jednem miejscu zyskami 
w drugiem, dają niezachwianą Towarzystwom ase­
kuracyjnym podstawę.

Towarzystwa wzajemne rozporządzając małemi 
zasobami, a nie zaprowadziwszy kontr-aseknra 
cyi, to jest dzielenia wielkich wartości z inuemi 
Towarzystwami, muszą ciasne wyznaczać granice 
co do wartości przyjmowanych zabezpieczeń. Ztąd 
mają tę niekorzyść, że wielkie na jednym pun­
kcie nagromadzone wartości szukają zabezpiecze­
nia w tych zakładach, Które na jednej policy całe 
ich wartości przyjmują, co od Towarzystw wza­
jemnych najznaczniejsze oddala zabezpieczenia.

Dalej większa część Towarzystw wzajemnych 
zabezpiecza tylko nieruchomości, to jest budynki; 
ztąd znowu ci wszyscy, którzy równocześnie ru­
chomości zabezpieczyć pragną, zwracają się do 
tych zakładów, w których wszystko za jednym 
razem zabezpieczyć mogą. Kiedy się zważy, ja­
kie przy dzisiejszym przemyśle, a nawet produ- 
kcyi rolniczej, gromadzą Bię wartości w ruchomo­
ściach; kiedy się zważy, o jak wiele obecnie war­
tości produktów przewyższają wartości budynku: 
przyjdzie się do przekonania, że tylko małą część 
zasobów krajowych zabezpiecza Towarzystwo, 
które ruchomości nie przyjmuje, że zatem nie od­
powiada ani potrzebie ani swojemu powołaniu.

Dalej jeszcze posługując się urzędami publi- 
cznemi do załatwiania spraw zabezpieczeń, wpa­
dają Towarzystwa wzajemne w rutynę, w ska­
mieniałe formułki, w których nie ma życia, rnchn 
> tej sprężystości, którą nadaje ajentom zachęta 
własnego interesu.

Nareszcie z powoda tych raz przyjętych formu­
łek, i też jedynie wypełniając, widzimy bardzo 
pobieżne obliczanie wydarzających się szkód. Za­
ledwie sprawdzenie faktu, obliczenie sumaryczne 
zestawione z wartością na policy wymienioną, jest 
dostateczne, aby wynagrodzenie przyznane zo­
stało. To staje się powodem, jak nam to z jednej 
prowincyi jest wiadomem, do namnożenia poża- 
ów spekulacyjnych, do których brak ścisłego do­

chodzenia poniesionej straty staje się oczywistą 
zachętą.

Wyliczywszy znaczniejsze niedostatki Towa­
rzystw wzajemnych w Austryi, musimy z zado 
Wolnieniem przyznać, że Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie nmiało prawie tych 
Wszystkich uniknąć szkopułów.

Zabezpiecza ono ruchomości i nieruchomości;

Srzez kontrasekuracyą postawiło się w możności 
ez narażenia się na npadek przyjmowania każ­

dej wartości; ma swoich ajentów, z powodzeniem 
Instytucyi własnym interesem związanych; ma na­
reszcie własnych likwidatorów ściśle i uczciwie 
pod przewodnictwem delegatów straty obliczają­
cych; ma wreszcie w najcięższych latach uzbiera­
ny fundusz rezerwowy, który wraz z bieżącemi 
zaliczkami daje zupełną wypłacalności rękojmię; 
jednego mu tylko jeszcze dotąd brakowało do 
stałego powodzenia warunku, to jest szerszej pod­
stawy, szerszych granic.

Pochwalamy więc szczerze, że Dyrekcya za 
przyzwoleniem Rady Nadzorczej, i stósownie do 
udzielonego Bobie § 4m Statutu prawa, rozciąga 
działalność swoją i na inne prowincye monarchii 
Austryackiej. Czyż szczególne jakieś miejscowe i 
ciasne wyobrażenia miałyby stać temn na zawa­
dzie? czyż straci Instytucya nasza swój charakter, 
gdy wyjdzie na szerszą widownią? czyż nie bę­
dzie to korzyścią ula całego kraju, gdy Bię roz­
ciągnie nasza Instytucya poza granice tego w tak 
opłakanym pod każdym względem będącego kra­
ju? czyż nie będzie to, oprócz prawdopodobnych 
korzyści, i zaszczytem naszego kraju, że własne- 
mi ludźmi, własnemi siłami i własnemi zasobami 
stworzył Zakład, który zjednać sobie umiał po 
Wagę i zaufanie w innych krajach monarchii, któ­
re mu swój majątek powierzają?

Mamy nadzieję, że to szersze zapatrywanie się 
na zadanie naszej Instytucyi znajdzie poparcie n 
światłej części naszej publiczności, le  niekonie­
cznie zamknięcie się w szczupłych granicach na­
szego kraju, że niekoniecznie skazanie się na 
wieczrią małość, chwiejność i zależność od chwi­
lowych i miejscowych okoliczności powinno być 
celem Instytucyi krajowej, że przeciwnie, im w ię­
cej będziemy pod każdym względem znaczyć 
W monarchii, tem więcej będziemy panami wła­
snego w niej stanowiska.

W dowód uznania za granicą, zaszczytu dla 
nas i wróżby tej szerszej przyszłości, zakończymy 
przytoczeniem ustępu z „Przeglądu“ w Lipsku 
Wychodzącego:

„Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń od ognia i 
od gradu w Krakowie, zamierza rozciągnąć działal­
ności swoje na całą monarchia—. Do tego dodajemy 
te Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Krako­
wie należy do najlepiej kierowanych instytucyj tego 
rodzaju, i że rozporządza najrozleglejszemi środkami 
gwarancyi".

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  21 marca. Choćbyśmy mieli nzurpo 

wać sobie tym razem ostatnią rubrykę kroniki, która 
mieści w sobie codziennie spostrzeżenia meteorologi­
czne, nie możemy przemilczeć wzmianki dla czytel­
ników odleglejszych, że po kilkudniowych mocnych 
mrozach i wczorajszćj jeszcze niepogodzie z deszczem 
i śniegiem, dziś nagle zawitała wiosna, a słońce ca 
łym blaskiem przyświeca.

— W piątek o 6ćj wieczór wypada odczyt publi 
czny prof. Dra Łepkowskiego w Bali Towarzystwa

Naukowego. Jak wiadomo, przedmiotem wykładu bę­
dzie Wit Stwosz, jego żywot i dzieła.

— W sobotę przedstawiony będzie w teatrze po 
raz pierwszy za terażniejszćj Dyrekcyi na dochód pp. 
Ekerów dramat Fryderyka Szyllera w 5ciu aktach 
(13 odsłonach) p. n. Wilhelm Tell. Znakomity utwór 
wielkiego poety w połączeniu ze względem na za­
sługi na scenie beneficyantów, dozwalają się spodzie­
wać, że przedstawienie to zgromadzi liczną publi­
czność.

— Dowiadujemy się, że z balu maskowego danego 
. 27 lutego przez niektórych uczniów Wydziału le­

karskiego wpłynęło w ogóle złr. 777 c. 50; wydatki 
wynosiły złr. 393 c. 5, a pozostałość złr. 384 c. 45 
podzieloną została na dwie połowy: z tćj jedna prze­
znaczona na zakupno dzieł dla biblioteki uczniów Wy­
działu lekarskiego, druga na fundusz Towarzystwa 
akademickiego wzajemnćj pomocy.

— Tutejsza fabryka machin p. Ludwika Zieleniew­
skiego, która już kilka machin parowych do różnego 
przeznaczenia wystawiła, a w ostatnich czasach otrzy­
mała zamówienia na mechanizm całych fabryk, jako 
to browarów, młyaów i t. p., rozpoczęła właśnie ro­
botę dla nowego młyna amerykańskiego w Radom­
sku w Królestwie Polakiem, firmy B. Fórstera i Spół­
ki. Do młyna tego dostarczy pomieniona fabryka kra­
kowska machinę parową o sile 45 koni, dwa kotły 
parowe i cały wewnętrzny mechanizm młyna. Pocie- 
szającem jest, że nasi fabrykanci zdołają wytrzymać 
współzawodnictwo z zagranicznemi w takich zwłaszcza 
przedsiębiorstwach, gdzie wszystkie koszta do jednego 
grosza obliczyć się dadzą.

— D. 19 b. m. miała się odbyć przed sądem kra- 
owym we Lwowie rozprawa ostateczna w procesie 

X. Skobielskiego, dyrektora szkoły normalnćj w Sam­
borze przeciw Redakcyi Gazety Narodowij o obrazę 
czci. Ponieważ ze świadków powołanych przez obża- 
łowanego p. Dobrzańskiego przybył tylko jeden; drugi 
nadesłał świadectwo lekarskie, że jest chory; trzeci 
umarł, a czwarty p. Milarewicz nie usprawiedliwił się

swojego nieprzybycia, przeto sąd skazawszy go za 
nieprzybycie na 10 złr., odroczył sprawę, orzekłszy 
zarazem, że rozprawa sądowa ma się toczyć przy 
drzwiach zamkniętych.

— W Gazecie Narodowej i w Dzienniku Pol- 
tk im  napotykamy ciekawe dwa inserata. W pier 
wszym, „niżćj podpisany", który się jednak nie pod­
pisał, żali się, że podczas gdy bawił ze żoną we 
Lwowie, puszczono w Źółkiewskiem wieść, że go za 
dwużeństwo uwięziono; w drugim zaś inseracie p. 
T. R. donosi, że podczas jego nieobecności w domu, 
zawiadomiono listownie jego żonę o jego śmierci, i 
wezwano na pogrzeb. Przybyła tam bezzwłocznie 
extrapocztą z trojgiem dzieci. Za żart ten niewczesny, 
obowiązuje Bię p. R. czynnie wynagrodzić twórców 
pogłoski, których literalni oznacza.

— Deputacya miasta Tarnopola złożona Jz człon 
ków Rady miejskićj pod przewodnictwem burmistrza 
swego p. Włodzimirza Mendla, złożyła we wtorek 
p. Namiestnikowi dyplom honorowego obywatelstwa

— D. 13 b. m. spaliły się w Horocholinie w po­
wiecie Bohorodczańskim zabudowania gospodarskie 
probostwa. Szkoda wynosi około 2,000 złr. Parobek, 
który spał w stajni, zginął w ogniu. Pożar miał po­
wstać przez nieostrożność.

— W Paryżu umarł d. 16 b. m. książę Fryderyk 
Heski, syn panującego W. Księcia Hesko-Darmstardz- 
kiego, urodzony 1788 r. Mieszkał on stale od wielu 
lat w Paryżu, dawnićj zaś w Rzymie, gdzie przeszedł 
na katolicyzm i nie biorąc właściwego święcenia ka 
płańskiego, sprawował urzędy kościelne świeckim 
przystępne.

— Dnia 20go marca chmury zakryły horyzont zu 
pełnie. Prawie cały dzień dćszcz padał. Ciepło doszło 
w cieniu do -f- 1°.7 od — 1°.6. Wiatr przeszedł z 
północnego na zachodni. Barometr o 2ćj godzinie po 
południu stał na 322‘“, 18 a do 6tćj godziny rano 
dnia 21go marca podniosł się do 324'“,54; termometr 
w tym czasie wskazywał -j- 1°.9 R.

— W piątek dnia 22go marca, Śtćj Katarzyny kró 
lowćj.

nego 10,044 88 c. za dobra Zarudzie wymierzonego; 
kurat. Dr Koźmiński. — Sąd Samborski Pawła Soko­
łowskiego o nakaz, zapłać. Blumie Tunc sumy weksl. 
112 złr.; kur. Dr Witz.— Sąd obw. tarnopolski Jana 

Antoninę Pągowskich o wydaniu im pozwu przez 
Waleryana Podlewskiego o ekst. sumy 3000 złp. i ko­
sztów 165 złp. 24 gr. z dóbr Hinkowce i Chartanowce 
w obw. czortkowskim; ustna rozpr. 30 kwietnia; kur. 
Dr Koźmiński. — Sąd stanisławowski Herscha Leibę 
Gasnera o nakazie zapł. Machli Kreindler sumy weksl.

00 złr.; kur. Dr Rosenberg.

.Przyjechali do Krakowa od 19go do 20go marca.
HOTEL POLLERA: Leon Strasburger właściciel 

dóbr z Trzebini, Hein Kłosa właściciel dóbr z Ja­
worznie , Jakób Mon kupiec z Wrocławia, Ryszard 
Ward fabrykant z Londynu.

HOTEL SASKI: Albert Marton z Frankfurtu, J.
hr. Marassć właściciel dóbr, Wincenty Dunikowski, 
Józef Maliński z Galicyi, Antoni Niedzielski właściciel 
dóbr z Zabawy, Jan Janowski z Galicyi, Edward Sta- 
nowski właściciel dóbr z Kongresówki, Mieczysław Ja- 
raczewski właściciel dóbr z Poznania.

HOTEL DREZDEŃSKI: Józef Hebenstrit agronom 
Galicyi, Anna z hr. Stadnickich Wojtawska z córką 
Ostrowa, hr. Władysław Romer właściciel dóbr z 

Ocieki.
HOTEL POD ROŻĄ: Emilia Abrahamowa z War­

szawy, Henryk Fromm fabrykant z Biały, Ferdynand 
Schott kupiec z Pragi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd stanisławowski Abrahama 
Mauerbacha o nakazie zapłać. Jakubowi Meerengel 
sumy weksl. 1,400 złr.; kurator Dr Rosenberg.— Sąd 
krakowski hr. Władysława Wodzickiego i Emilię 
Działyńską o wydaniu im pozwu przez Antoniego 
Marfiewicza i Leonę Bzowską o zapł. sumy 501 złr. 
37% c.; usta rozpr. 22 maja, kur. Dr Witski.— Sąd 
tarnopolski Rudolfa i Maksymiliana Trzcińskich o do­
zwoleniu wydania z depozytu księżnie Jadwidze de 
Ligne w gotówce 5,840 złr. i kapitału indemnizacyj

Gospodarstwo, pnemys! i handel
CENY ZBOŻA

na targowicy publicznej w Krakowie praktykowane
dnia 19 marca 1867.

od złr. c.
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85 f.) 4  75

do złr. 
6

c.

Mierzyca pszenicy jarej . -  — 5 80
_ żyta . . . (w. 8 0 f.) 4 — 4 15
„ jęczmienia . • 3 - 3 50
„ owsa . . . . i  80 2 —
„ grochu . . . . # 4 50 5 —
„ jagieł . . . . 6 — 6 75
„ fasoli . . . . 5 75 6 50
,  tatarki . . . . .« 2 — 2 50
„ prosa . . . . • 3 50 4 25
„ Wyki nasiewnej • 3 85 4 12%
„ dto białej . • -------- — —
„ ziemniaków . . • 1 50 1 60

Cetaar wiedeński siana . . 1 fO 1 75
» n słom7 • • — 60 — 70

Tunt w. mięsa wołowego . . Ą — 17 — 20
„ „ z bydła drobniejszego 9 — 16 — 18

! ?unt w. polędwicy wołowej . • — 25 — 30
„ „ słoniny . . . . • — 40 — 48
„ „ wieprzowiny . . . • — 23 — 26
„ „ cielęciny . . . . — 15 — 18
„ » baraniny . . . . — 16 — 18

Funt w. smalcu wieprzowego • — 48 — 50
„ , s a d ł a ...................... • — 45 — 48
„ „ soli . . . . . . • -------- — 9

Funt w. świec rurkowych , — — — —
„ „ świec stearynowych • __— — 70
„ „ świec łojowych . . — 40 — 44
n n m y d ła ...................... • — 30 — 32

Garniec spiryt. z opł. na 90° Tral. -------- 2 50
okowity „ 82" „ 

„ masła młodego śwież • 2 90
2
3

Kopa jaj kurzych . . . . • _  90 1 —
Miarka kaszy jęczmiennej • —  50 — 64

„ tatarczanej częstoch. • 1 20 1 25
„ pszenicznej . . . • 1 25 1 35
_ perłowej . . . . • 1 — 1 35

Miarka kaszy tatarczanej całej . — 95 1
80„ tatarczanej łupanej . « — 75 —

i, pęcaku...................... —  80 — 90
„ kaszy jaglanej . • — 80 — 90

Cetnar wied. mąki pszenicznej . 8 80 10 70
Siąga drzewa łupowego twardego. 10 - 12 —

„ „ miękiego . • 8 — 9 50
„ węgli kamień, kraj. • 19 — 23 —

Cetnar w. węgli kamiennych — 44 — 54
Sporządzono w Biórze 1aI|

w Krakowie dnia 19 marca 1867.
Wisłocki.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy 
Franc. Wierzuchowski. Jezierski. 
Kozubowski.

tuł półurzędowy, w którym stoi: „Legalne wyko­
nanie tego traktatu powoduje rząd bawarski, aby 
z całą stanowczością nalegał wszystkiemi środka­
mi konstytucyjnemi na przywiedzenie jak najśpie- 
szniej do skutku ustawy wojskowej odpowiedniej 
powyższej umowie*. Artykuł ten kończy się temi 
słowy: „Nie podzielamy obawy, jakoby ogłosze­
nie tego traktatu mogło w czemkolwiek naruszyć 
dobre stosunki Niemiec do państw zagraniczuycb, 
a mianowicie do Francyi; owszem mniemamy, że 
ogłoszenie to uważanem będzie jako konieczne na­
stępstwo zasady narodowości tak otwarcie tam 
wyznawanej i pochwalanej, jak niemniej jako do­
wód jedności rządów niemieckich, a przeto poczy- 
tanem będzie za rękojmię pokoju.*

M o n a c h i u m  19 marca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu wydziału wojskowego Izby deputowanych 
ustanowiono w skutku ogłoszenia przymierza pru­

sko bawarskiego upraszać rząd o odroczenie ob­
rad i uchwał, dopóki nie będzie przedłożony pro­
jekt obejmujący i porządkujący cały przedmiot.

F l o r e n c y a  19 marca wieczór. Nasione pisze: 
Z 493 okręgów wyborczych, znanych jest dotąd 
468 wyborów. Z tych 257 należy do stronnictwa 
ministeryalnego, 173 do opozycyi, 38 jest wątpli­
wych. Nowych deputowanych, którzy dotychczas 
nie zasiadali jeszcze w Izbie, jest 116. W kilku 
okręgach wyborczych obrano ich naraz 14.

B e l g r a d  20 marca. (Zuk.) Na szczycie tutej­
szej warowni powiewa już chorągiew serbska o- 
bok tureckiej 

K or fu  18 marca. Powstańcy kreteńscy wystó- 
sowali do konsulów zagranicznych nowe protesta- 
cye. Maridatis powołany jako reprezentant Kanei 
do Konstantynopola, odmówił udania się tamże, i 
uszedł na łódź angielską „Wizard®, a gdy mu 
tam odmówiono pobytn, znalazł schronienie w kon­
sulacie ameiykańskim.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

P e t e r s b u r g  19 marca. Gazeta Senacka do- 
iaduje się, że rząd rosyjski bierze na siebie po­

ręczenie procentów i amortyzacyi listów zasta 
wnych wzajemnego banku kredytowego ziemskie­
go. Ci właściciele ziemscy, którzy zakupić chcą 
lobra polskie w zachodnich prowineyach cesar­
stwa (w krajach zabranych) mają przywilej po- 
iwójnej pożyczki, za którą korona, jako trzecia 

hipoteka, daje na dobrach koronnych potrzebne 
zabezpieczenie.

B e r l i n  19 marca wieczór. Staati Anzeiger o 
głasza traktaty przymierza między Prusami a Ba 
waryą z d. 22 sierpnia l r>66 i między Prasami a 
Badenem z d. 17 sierpuia 1866. Traktaty te są 
jednobrzmiące i mieszczą w sobie obowiązek od­
dania sobie w przypadku wojny całych wojsk do 
użycia. Bawarya i Baden powierzają w razie woj 
ny królowi pruskiemu dowództwo nad swojemi 
wojskami. Traktaty mają być tymczasowo trzy 
mane w tajemnicy. Od tego czasu były one już 
ratyfikowane.

M o n a c h i u m  19 marca. Baierische Ztg ogła 
sza przymierze zaczepno-odporne między Prusami 
a Bawaryą zawarte dnia 22 sierpnia 1866. Art. 1 
m ówi: Przymierze to poręcza całość obustronnych 
posiadłości i obowiązuje kontrahentów w przypad 
ku wojny do oddania sobie nawzajem pod rozpo 
rządzalność całych sił zbrojnych. Art. U  mówi 
Król Bawarski przenosi na ten przypadek naczel 
ne dowództwo wojsk swoich na króla Pruskiego 
Art. I II  brzmi: Traktat ten ma pozostać na teraz 
tajnym, (podpis.) Ffordten, Biemark.

Baier. Ztg dodaje do rzeczonego traktatu arty-|ne w ostatniej wojnie, nadając im dotacyę. W li

Sprawy zagraniczne spędziły znowu z pola 
wszyBtkie sprawy wewnętrzne, agitujące się teraz 
głównie w murach zamku królewskiego w Budzie 
na walnych radach ministeryalnych, które odby­
wają się codziennie, od niedzieli począwszy, pod 
irzewodnictwem samego Cesarza Jmci. Prócz mi­
nistrów, biorą także udział w owych naradach 
niektóre osoby zaufania wyłącznie z Węgrów.

W dniu wczorajszym rozpoczęła się dyskusya 
nad elaboratem wydziału do spraw wspólnych 
w izbie deputowanych sejmu węgierskiego. W dy- 
skusyi jeneralnej zabrał głos tylko BSszormenyi 
z krańcowej lewicy, żądając, aby dyskusya nad 
sprawami wspólnemi rozpoczęła się dopiero po 
toronacyi, bo inaczej nieprzerwaność prawna 

naruszoną zostanie. Odpowiadał mn Somsicz. Po- 
czem zaraz nastąpiło zamknięcie dysknsyi ogól­
nej. Wówczas podniósł się z miejsca prezes Rady 
ministrów i złożył oświadczenie, że ministerstwo 
z przyjęcia elaboratu czyni kwestyę gabinetową. 
Nie potrzeba było i tej groźby, aby elaboratowi 
wyjednać ogromną większość w izbie.

Zagrzebski Pozor został przedwczoraj zawieszo­
nym bez zachowania żadnych prawem przepisa­
nych formalności, a mianowicie bez otrzymania 
uprzednio ostrzeżenia, które podług ustawy druko­
wej bachowskiej, obowiązującej po dziś dzień w 
Chorwacyi, uprzedzać winno zawieszenie dzien­
nika.

fPolitik, która pierwsza była przyniosła wiado- 
n ość o zniknięciu mapy Wołoszczyzny, temi szcze- 
giłami uzupełnia dziś dawniejsze doniesienie, iż 

apa owa wprawdzie w obawie najścia Prusa- 
»w wywiezioną została w r. z. do Pesztu, ale 

ztamtąd p o w r ó c i ł a  na powrót do Wiednia. 
Kradzież więc nie gdzieindziej, tylko tu dokona- 
n^została.

Obrady parlamentu niemieckiego nad dalszym 
ciągiem konstytucyi związkowej, a mianowicie 
nad artykułami 2 i 3, nie przedstawiały we wto­
rek nic ważnego dla zagranicznego czytelnika. 
Poprawek było do każdego artykułu konstytucyi 
mnóstwo. Niektórzy deputowani szli dalej w pod 
danin krajów niepruskich pod zarząd władzy cen 
tralnej to jest Prns, auiżeli rząd pruski nznawał 
to za stósowne. Spór najgłówniejszy wytoczył się 
z powodu katolickich deputowanych, którym za­
przeczano, że stają na polu kościelnem a nie po- 
litycznem. Polacy nie brali ndziału w tych roz 
prawach. Artykuły oba konstytucyi otrzymały 
większość.

Ogłoszenie tajnego traktatu między Prusami a 
Bawaryą i Badenem, zawartego jeszcze d. 22 sier­
pnia r. z. to jest w dniu podpisania pokoju mię­
dzy Prnsami a Bawaryą, ogromne sprawiło wra­
żenie w Wiedniu. Półurzędowa W. Abendpost po­
wtarza gołosłownie artykuł Baierische Ztg napisa­
ny z powodu publikacyi traktatu, żadnych atoli 
nie czyni nad nim uwag. Traktat z Bawaryą ra­
tyfikowany był natychmiast. Dla czego dziś do­
piero ogłoszony? Ogłoszenie to jak i artykuł Baier. 
Ztg, który podamy w całości jutro, służy za od­
powiedź na interpelacyę Thiersa, a więcej jeszcze 
na bezpieczną mowę Rouhera. Gdyby był wprzód 
ogłoszony, rozprawy w Ciele prawodawczem fran- 
cuskiem miałyby nieco inną barwę; czekano więc, 
aż się skończą. Ponieważ nie ma ogłoszonego do­
tąd traktatu z Wirtembergią i Darmstadtem, za­
tem możnaby wnosić, że takowy nie istnieje; wsze­
lako mówi przeciw temu konsekwentność Bismarka.

Król pruski wydał list gabinetowy do jenerałów 
uposażonych przez sejm pruski za zasługi położo-

ście tym wyraża życzenie, aby kupili dobra ziem­
skie i tym sposobem stale utrzymali darowiznę. 
Uposażeni są: ministrowie Bismark i Roon, je­
nerałowie Moltke, Falkenstein, Herwarth i Stein- 
metz.

Prette dowiaduje się z Belgradu, że umysły uspo­
koiły się tam nieco. Szczególniej ndało się kon­
sulowi francuzkiemu nakłonić rząd serbski do po­
przestania na koncesyach danych mu przez Por- 
tę, tak iż nie będzie on już przynajmniej teraz 
zachęcał ruchu narodowego ani zaczynał rozwią­
zania kwestyi wschodniej. Pułkownik Horcesko, 
jeden z głównych kierowników ruchu, przystąpił 
do tego zdania, że należy teraz poprzestać na tem, 
co osiągnięto. Komitet kierujący rnchem w Bel­
gradzie wydał do komitetów bośniackich i buł­
garskich polecenie w tym duchu. W ministerstwie 
spraw wewnętrznych nastać ma zmiana osób.

Neue fr. treese  donosi, jak to już nam wczo­
raj telegrafowano, że Fuad pasza odrzucił namo­
wy zagraniczne względem odstąpienia Krety. 0 -  
pór Porty zasadza się podobno zarówno na nie­
bezpiecznym precedensie, bo każde powstanie w ka­
żdej prowincyi mogłoby skończyć poświęceniem 
tej prowincyi na korzyść Grecyi, jak niemniej 
i ten wzgląd wzięty był na uwagę, że trzecia część 
mieszkańców Krety i to najznakomitszych, jest 
mahometańska. Porta znajduje w oporze swym 
poparcie n Anglii, która obstaje jedynie przy żą­
daniu autonomii dla wyspy i dalej iść nie chce. 
Preese mówi podobnież, że mimo usiłowań gabi­
netu tulieryjskiego, aby skłonić Anglię do zbio­
rowego kroku w Konstantynopolu, lord Seymour 
wzbrania się działać wespół z bar. Prokeszem, 
p. Bourróe i jenerałem Ignatjewem. Anglia mnie­
ma zawsze, że dość zaprowadzić na Krecie taką 
administracyę jak w r. 1860 na Libanie, a w o- 
statnim razie dać wyspie hospodara. Ta niezgoda 
mocarstw ułatwia Porcie stawianie oporu nalega­
niom Rosyi, Austryi i Francyi.

Bióro Havasa donosi również o wzbranianiu się 
Anglii poparcia żądań o odstąpienie Kandyi.__

Mosk. Wiedom. wcale nie utrzymają, aby wop 
ska rosyjskie wysłane zoBtały na południe dla 
pomocy przy budowie kolei żelaznych, jak to gło­
szono, lecz otwarcie wyznają, że „ruchy te wojsk 
są naturalnem następstwem stosunków i zajść na 
Wschodzie, a w ostatnim razie wojska te mają 
dodać poparcia słusznym domaganiom Rosyi pod 
względem chrześcian wschodnich".

Ani we Włoszech ani we Francyi nie uważają 
kwestyi wschodniej tak lekko, jak udają. Rząd 
włoski bowiem polecił admirałowi Ribottemu, do- 
wódzcy eskadry przeznaczonej na wody wscho­
dnie, aby jak najspieszniej tam odpłynął. Również 
rząd francuski posłał swojej eskadrze na wodach 
wschodnich kilka statków większych jako wzmo­
cnienie. Głoszono nawet w Tulome, że cała flota 
francuska morza Śródziemnego uda się na morze 
Egejskie; wszakże lubo rozkaz taki nie został je­
szcze wydany i lubo La Patrie twierdzi, iż nie 
ma żadnego powodu wysyłania wielkiej floty, 
wszelako wyszły polecenia, aby flota była gotową 
odpłynąć za danym znakiem.

Pocztą Lloyda nadeszły doniesienia z Syry 
z d. 13 marca. Mówią one, że Riciotti Garibaldi 
przybył do Aten, gdzie go przyjmowano demon­
stracyjnie.

Z Bombaju donoszą Igo marca przez Aleksan- 
dryę, że wice-król Iudyj Wschodnich (jenerał 
Lawrence) nznał Afzula chana emirem Kabulskim. 
Rosyanie zawarli z Bocharą 8-miesięczne zawie­
szenie broni, i oczekują posiłków z Orenburga. 
Według późniejszych wiadomości, król Bocharski 
płacić ma Rosyi haracz, i pozwolą wojsku rosyj­
skiemu Btać obozem w pewnej odległości od stolicy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn“.
W i e d e ń  21 marca. Dzisiejsza Wiener Ztg u - \  

poważnioną jest do oświadczenia, iż zupełnie bez- \ 
zasadną jest wiadomość podana przez Neue f r .  ) 
Preese o mniemanem wyroszenia w pochód trzech / 
brygad, przeznaczonych do rozstawienia się ja k o /  
korpus obserwacyjny na granicy tureckiej. •—J

P e s z t  20 marca wieczór. Dziś na posiedzeniu 
Izby deputowanych rozpoczęły się ogólne rozprawy 
nad elaboratem komisyi 67. Izba odrzuciła wnio­
sek Boszormeniego, aby odroczyć obrady aż po 
koronacyi. (p. wyżej).,

B u k a r e s t  21 marca. Prefekturapolicyiostrze­
ga plakatami publiczność, aby nie dawano wiary 
podszeptom stronictwa pragnącego wzniecić nie­
snaski i starano się utrzymać spokojność i porzą­
dek. Książę Karol otrzymał wielką wstęgę wło­
skiego orderu ś. Maurycego i Łazarza. Miejsce 
konsula włoskiego Tecchio, zajął Sossino.

F l o r e n c y a  20 marca. Krąży wieść o wejściu 
napowrót Rattazzego do gabinetu.

Kwsa. W i e d e ń 20 marca godzina 2 po połnd. 
Metaliki 59 20. — Pożyczka narodowa 7020  — 
Losy z rokn 1860 85-30. — Akcye banku 730.— 
Akcye kred. 183 50. — Londyn 129-25. — Srebro 
126-50— Dukat 6-09.

P a r y ż  20 marca wieczór. Renta w końcn 69-02.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA 

M i t a tv e r y  J tM a sfo ev sk i.

- ——tiWXAAA/v-

Kurt papierów i pieniędzy.

a r a b ó w
8reb. poi. st. ** lOOzł.

-  nowe obr. ,  
Listy zast. poi- bez k. 
Banknoty pol.100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr 
Talary prs. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 160 złr 
Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d'or . . . 
Póhmperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

— — stare „
Oblig. indem.
Ak.k.g. bezk. idyw

L.-Cz. z całąwpł.
W ie d e ń  20 mar. (t) 
5] Metaliki.. • • • 
i ł  Pożyozka naród. 
Vkoye banka wied.

_  _  kred.
Losy 6 | z r. i860.
Srebro ....................
liondyn 10 łun;, sitar 
Dukat pojedynczy .

tądają płaoą

113 111
131 117
76 73

394 384
172 168
192 188
79 { 77 i

127 125;
6 10 6 96

10 35 10 16
10 0& 10 46
77 10 76 60
81 — 80 -
71 — 69 50
213 213

184 179
sir. cent.
69 20
70 20 

730 
183 60
86 30 

128 60 
129 26 

8 9

ró 20 marca
5| Metaliki na w. a.
— Pożyozka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aua

— czeskie
— węgiers.
— chor.i b.
— galioyjs.
— buków.
— siedmgr. 

Pożyczka głod. gal.
Listy  zastawne : 

6 | Banku nar. losow. 
l |  Galicyjskie. . . 
_! Wegierak. los. 

51 Boden Cr. austr. 
Połyezki loteryjne. 
Losy pot. z r. 1839 

_  -  1864
_  _  I860
_  — 1864
Como-Rente. 
Kredytowe 
tegl. par. na D 
Ka. Esterhazy 

Księcia Salin.
— Pal ty

płaeą

56 60 65 30
70 30 70 20
59 40 59 20
89 60 89 -
90 — 89 -
72 - 71 -— _ 74 50
68 76 68 25
68 26 67 7a
68 26 67 75
99 — 98 60

92 69 92 25
_ _ 76 60
88 25 88 —

103 — 103 -

140 - 139 -
76 60 76 35
85 60 86 30
78 — 78 -
18 60 18 -

129 -- 128 76— — 89 _
90 - 85
31 60 30 60
'A - 36

Losy ks. Klary . .  . 
hr. St. Genoisl. 
miasta Budy . .  
ks. Windisohgr. 
hr. Waldstein. 
hr. Keglevioh . 
Rudolfa. . .  . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunajo 
Kolei półn. Ferdynan 

rządowój ir.-a . 
zachodniej o. El. 
Pardubiokió; . 
południowej . 
Galioyjskićj . . 

Czerniow. z wpł. 801 
Kursa zagraniczne:

(1 aledtanc)
Amster. 100 złh. 
Augsg. lOOzł.nr 
Berlin 100 ta l.. 
Frankf. n.M.100 
Hamb.100 mark. 
Londyn 10 fon. 
Pary* 100 frank.

ł i 1
$  n
§3' 
2 4, 
5 3

P»SM*
27 _ 26 _
36 — 34 -
27 50 26 50
19 — 18 _
22 50 21 60
14 25 14 -
13 60 12 —

732 780
184 50 186 90
480 — *78 -
1613 1608

307 80 307 60
<40 76 140 25
123 — 122 50
109 — 208 50
317 60 317 -
183 — 181 -

108 25 108 -
108 25 108 —

108 53 108 25
96 60 96 -

<29 75 139 26
61 46 61 i5

Waluty-
Cesars. korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąozk.

Złoto dl marco . . 
Napoleondory . . .
duwereny................
Fryderyki.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
tmperyały rosyjskie 
Srebro ......................
— kupony . . . 

Talary związkowe . 
Pruskie bilety k as..

b w ń w  19 marca.
Dukat........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Jbligi indem. b. kup 
Ako. kol. gal. b. kup 

.  ,  lwów -ozer.

ptao*

17 70 17 40

6 10 6 9
6 10 6 9
6 8 6 7

10 55 10 34
_  — 17 -
10 85 10 8C
10 60 10 50
12 92 12 87
10 65 10 60

127 - 126 50
126 75 136 60
1 «0j 1 90
1 »1 1 90J

6 13 G 1
10 80 10 65
2 4 1 97
1 92 1 90

77 63 76 50
81 3 80 3
69 76 68 76
220 25 216 75
184 — 180 60

żądają płacą
W n r u .  19 marca.

Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 
Listy zast III okr., 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel 

warsz.-wiedeń. .

71 - 

67 60

70 50 
— 96. 
58 25 

1 21<

Akcye kolei żel.
warsz.-bydgos. ,  

a; Pożyczka loteryjna
67 17 
109 -

56 17

W r o i ł .  19 maroa
Banknoty austryac.. 
-’olskie bilety bank.

„ Listy zastaw, 
doznań, List. zast 4%

347.

79J
81 i 
57*

78J
80}

WmryŁ 20 marca.
Renta 3V, . 69 2

h o a d y a  20 maroa
Konsole.................... 91 i

Pociągi osobowe na kolejach Łelaznych 
od 10go Czerwca r. b.Odchodzą:

Krakowa do Wiednia 7*10 rano; 3.30 po południu — 
do Warszawy i Wrocławia 8 rano—do Lwowa 
10.30 rano: 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór 
Ostrawy do Krakowa 11 rano,
Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.27 przed połu­

dniem; 2.16 po południa, 
t  Szczakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6.20 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór —z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.46 ranó=: z My­
słowic i Szczakowy 6.31 wieczór;—ze L w ow atM  
po południu; 6.11 rano z Wieliczki 6.16 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.29 rano; «.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wie przed pola- 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południa 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.



CZAS z Piątku 22 Marca 1867.

f
W  K O ŚCIELE X X . DOMINIKANÓW  

odprawi się
n a b o ż e ń s t w o  ż o l - o b n e

dnia 23 w Sobotę b. m. o godzinie 9tćj 
za duszę śp-

JÓZEFA BERKOWSKIEGO,
dobrze zasłużonego miastu U rzędni­
ka M agistratualnego, na które F am i­

lią i Pobożnych zaprasza się.

' N i e z r ó w n a n a ’

w skuteczności "jedynie jedna ze wszystkich d o t y d > c ^  
utrzym ania i popędu porostu włosow na głowie, przez J. C. K. Apos ą 
Mość Cesarza A ustriackiego Franciszka Józefa I ltd. ltd. w y ł ą c z n y m  

p r z y w i l e j e m  dla wszystkich austryackich prowmcyj odznaczona,

Pomada z Olejku Macassarowego
( 9 1 a c a s s a r  -  O e l  -  P o m a d e ) .

CENNIK NASION
s p r z e d a j ą c y c h  s i ę  w r. 1 8 6 7 1 

w

cli. T o w a rz y s tw a  g o sp . r o la .  K ra k o w s k ie g o , 
Ulica S ła w k o w s k a ,

dom Towarzystwa Naukowego, piętro 2gie
, ’ _  zlr. c

B u r a k i  p a s t e w n e  ż ó ł t e  o w a l n e  
* B a r r e s  we Francyi na p u n ta  nawet 
miernej dobroci, wytrzymałe na posuchę 
i przymrozki jesienne. Nasienie oryginal­
ne od p. Vilmorin z Paryża, funt . . -  

B u r a k i  P o h l a  o l b r z y m i e ,  pastewne
oryginalne funt ....................................   ,

B u r a k i  c z e r w o n e  p a s t e w n e ,  wiel­
kie okrągłe O b e r n d o r f a k i e ,  szcze-^

■ssa
w a t ę .  P « -_

długo wate  ..........................................
B u r a k i  p a s t e w n e  m i e s z a n e ,  czer­

wone z żółtemi wielkie podługowate k o -^  
rzec złr. 19, garn iec . . • • • . ■ • 

(W szystkie cztery ostatnie gatunki Dura­
ków rosną w połowie nad ziemią). 

M a r c h e w  p a s t e w n a  a n g i e l s k a ,  ol 
brzymia, biała, zielono-głowiasto na moi -
m  4 - 5  funtów, funt wied...................

B z e p a  w i o s e n n a  u g o r o w a ,  na mor 
go 3 _ 4  funtów, funt wied. . . . ■

L u c e r n a  o r y g i n a l n a  f r a n c u s k a ,
(Mediaho sativa) garniec (ważący fantów

K , v r . . s  e. n ™ . .  w . p i » » . -  _

„ Ł ',1
s k i e ,  wysiew na morgę garn. 30 -  od,
garniec ................................................ „ i i

k o n o p i e  o l b r z y m i e  a m e r y k a n -  
s k i e ,  na morgę garn. 15—20, garniec. 

R a j g r a s  a n g i e l s k i  (Lolium perenne) 
drobno-listny na gazony, garniec . . —

T e n ż e  s a m  do zasiewu na paszę korzec

B a j g r a ^ w ł o ś k l  .(Lolium arista tum )^
korzec złr 16, garniec . . - • • • 

R a j g r a s  f r a n c u s k i  (Arena elatior), 
korzec złr. 16, garniec . . • • •

P s i a  t r a w a  k u p k o w a  (Dachylis glo- 
merata) na dobre grunta, jest najlepszą 
traw§ i trwałą lat Kilka, korzec 20 złr._

R  o s t r z e  w  a  ł ą k o w a  (Festucapratens) 
na grunta wilgotne, szczególnie) równie 
i łąk i, korzec zlr. 2 5 , garniec . . ,

M i o d o w a  t r a w a  (Holcus lanatus) na 
grunta najlichsze, korzec złr. 5, garniec — 

T y m o t e u s z  (Phleum pratense) korzec od 
złr. 2 8 -  30, garniec . . - ■ • •  —

M o h a r  (Panicum germameum) na grunta 
lepsze i w ilgotne, które czyści i spul­
chnia, na morgę 3—4 gar., garniec . 

h p o r e k  wyborna roślina na zieloną pa­
szę , na grunta suche, na morgę garcy 
5 - 6 .  Korzec 19 złr., garniec . - - • 

L u b i n  ż ó ł t y  i  n i e b i e s k i ,  na grunta 
piasczyste suche i wilgotne na morgę 
garcy 2 0 -3 0 , korzec złr. 11, garn. . 

G r o c h  f r a n c u s k i  cukrowy, wczesny 
zielony, gałązkowy, funt . . • - •

k a p u s t a  cetnarowa Ulmska lub ■«“ * •  
d e b u r s k a  wielka biała próżna, łó tpo  

k a p u s t a  n a j w i ę k s z a  Tullnerska bia-
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Z zaręczeniem: że przy regm arnem  u ® y « «  
n o ś c l  w y p a d a n i u  w ł o s ó w ,  usuwa się w s z e l k i e  t  a  • ‘g
ł u p i e ż u ,  r x a d k l e  I  c i e n k i e  w ł o s y  s t a j ą  s  ‘-* * 5  = g j w e
n e n i i ,  ł y s e  m i e j s c a  g ł o w y  z a p e ł n i a j ą  s i ę  w ł o s a i m ,  s i w e  
w ł o s v  c i e m n i e j ą ,  t a k o w e  z a c h o w u j ą c  p r x e d  s i w u n ą  a x  
d o  n a j p ó ź n i e j s z e g o  w i e k u .  Zarazem przy ciftgłem użyciu włosy u- 
kładają się w kędziory. Słoik z przepisem  użycia kosztuje 

wrotną, pocxtą, za pobraniem należytośoi a zlr.
Główny skład rozsyłkowy w dużych i małych 
ilościach u Jana Grubera właściciela 
c. k. przywileju w Wiedniu, Gum peudorferstrasse 
N. 73, gdzie wszystkie pisemne polecenia upra­

sza się adresować.

Główny skład na Wiedeń;
Apteka „zum Konig von Ungarn“,

R o t h e n t h u r m s t r a s s e  20. W P r a d z e  B .F r a g n e r  Aptekarzi; w G r  a c u  W i­
ktor Grablowilz, Apteka zum Móhren; w P r e s z b u  r g u  D. Schneeberger, Apte 
karz- w P e s z c i e  J ó z e f v. Tórólc, Aptekarz Kómgsgasse 7; w A r a d z i e  J . 
de Schwellengreber skład perfumów; w A g r a r n i e  Zyg Mittbnch  Aptekarz.

O d s n r x e d a l a c y  na prowincyach utrzym ują odpowiednią znizkę.
I l e x r ó w n a n a  w  s k u t k u  p o d  x a r e c x e n i e m .  (482-1-3)
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35 

60 
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—~ *- --- — W Ał .'l 30 I
R o . i s k i  l* ą b  (Kukurudza am erykańska)^  ^

k o T i c i y n t t  c z e r w o n a  i b i a ł a ,  we­
dług cen targowych.

N asiona ja rz y n  z ogrodu Szkoły rolniczej 
w C z e r n i c h o w i e  i innych.

łó t 60 cent.
„ TO 
„ 20

1
; J
n 15 
.  10 
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Grobh ”Prince Albert" ~ . - - - funt 50 „

Nasiona pastewne z produkcji Kleczy - tjói nej
znajdują sie na składzie w Biórze Towarzystwa 

'  jako  to:
Mięszanka w 6ciu gatunkach -  T raw a.m iodo­

wa — Rajgras francuski i angielski — Psia tra ­
wa, Urzet, Lisi ogon, Stokłosa olbrzymia, Spo-

1 Cennik tych nasion na każde żądanie przesyła

razie przesyłki, za o p a k o w a n i e  
■S - B t* nasion w płótno, dodaje się przy kaz- 

no c. «  w. a., od ćwierci c « 0 ,  od 
pół korca c. 5 0 .  od korca c. OU w dw K c^pO

(P P ^L isty8przyjmuje się tylko f r a n k o w a n e .

1000 sztuk jabłonek
w y so k ic h , g ru b y c h , z n a js z la c h e tn ie js z y  ch
gatunków , według katalogu oznaczonych, 
je s t w szkółce drzew owocowych w Par- 
tschendorf przy Fulnek do sprzedania.

Z a p y ta n ia  ja k o  też  ła sk a w e  zam ó w ie n ia  
u p ra s z a  s ię  ad re so w a ć : an die G u tte r  wal 
tuna in Partschendorf, p o c z ta  S ta n d in g  na  
kolei p ó łn o c n e j C e s a rz a  F e r d y n a n d a .

D rz e w k a  b ęd ą  w e d łu g  oko licznośc i t a k ­
i e  b e z p ła tn ie !  do  S ta c y i k o le i ż e la zn e j 
w S ta u d in g  o d staw io n e .

Zarząd  dóbr w Partschendorf
dnia 17 M arca 1867.

Karol Langer 
(493-1 -3) rządca dóbr

Czcionkami Drukarni „CZASU"

Subskrypcya na 50,000 Akcyj
c. k. uprzywilejowanej kolei

ftRGYKSIĘCIA RUDOLFA.
Akcye te wystawione będą po złr. 2 0 0  w. a., w srebrze 

z procentem rocznym 5 U|« pod g w a r a i i c y a  R z ą d o w ą ;  
losowane corocznie aż do umorzenia i S l l p a r i  W s r e b r z e  
n ł a t l l C .  Cena subskrypcyjna takowych jest 1 3 0  z l r .  W . l i .  
W  b a n k n o t a c h  za A k c y q przy subskrypcyi złożyć po­
trzeba O O  z ł r .  w .  a .  b a n k n o t a m i ,  dalsze zaś wpłaty 
nastąpią ratami nieprzenoszącemi 1 0 ° o .  _

S .bskrypeya otwartą będzie w W i e d n i u  od £ t i  —  
I S a r c a ;  w K ra k o w ie  zaś przyjmują takową D o m  
B a n k o w y  J .  K irch m ayera  i Syna.

Uprasza się o wczesne zamówienia, aby znacznej redukcyi 
przy subskrypcjach uniknąć. ' ^ i - o

Bank Anglo-Austryacki.

!\VęoioisUie W iiia oórskief
' M a le  1 c x e r w o n e ,  H

z roku 1861, 1862, 1859, 1858, 1856, 1854, 
1852, 1848, 1846, 1834, 1822.

I W szystkie o-atunki wyśmienitćj jakości, naturalnej barw y, siły i zapachu, sprze
I dają się z powodS zupełnego w ysprzedaw ania mojego od lat 26 istniejącego handlu 

winnego. —  P odług  jakości wina sprzedaje się wiadro m iary austr. po cenie 12 żłr

"  3’ WsYelkłe zam ówienia na butelki, jak  i na w iadra, uskutecznia się szybko i
w najlepszy soosób. , .

bzezegółow y spis przesyłam  na żądanie. (303-4 6 ) |
L isty należy adresować : A n t o n  K o s x g l e b a ,  H u t ^ a s s e M r .  5  I n  P e s t *

A n to n i  A L o s x y le b a ,
Właściciel winiarnój realności w Peszcie i Budzie.

IW moc §. 7 Statutów Pierwszego Galicyjskiego Towarzystwa 
Rektyfikacyi i wywozu spirytusu, stósownie do uchwały Rady 

Zawiadowczej, z dnia 21 Stjcznia 1867 roku. I
Otwiera się Subskrypcya na akcye tegoż Towarzystwa

|w sumie 300 ,000  zlr.w.a.)
Subskrypcya otwartą będzie przez dni 30

a t o :
o d  d . 3 0  L u te g o  d o  2 0  M a r e a lS W r .

Przyjmują podpisy i wydają pokwitowania na odebrane wkładki:
T il ia  B a n k u  A n g lo -A u s tr y a c k ie g o  w e  L w o w i e .  

b \  ./. K ir c h m a u e r  i  S yn  d o m  B a n k i e r s k i  W iiFłlKOWie. 
W . K o c h a n o w sk i.  Doktor Praw w  C zern iow cach .

Lwów dnia 16 l utego 1867 ioku.
Z  Rady zawiadowczej.

Ważne dla L v s y c h  i S iw y c h .

K A L L O M Y R Y N ,
ck. wył. uprzywil. jedynie prawdziwa 

poprawiona

najsilniejsza Pomada do far­
bowania Włosów,

Dr a H i k i s c h  I C. U u s s w Wiedniu.
Pomada ta, n a j s ł y n n j ć j  znana w k ra ­

ju i  za granicą, jest najwygodniejszym i 
najpewniejszym środkiem do farbowania si­
wych włosów trwale i naturalnie na jasno, 
ciemno lub czarno. Nie farbuje ani skóry 
ani paznogei, i jest zupełnie nieszkodliwą.— 
Cena 2 złr. — z przesyłką pocztową 2 złr. 
10 cent.

H A L L O K R Y N ,
ck. wyłącznie uprzyw. jedynie prawdziwa 

poprawiona] 
najsilniejsza Pomada, do rośnięcia włosów, 

z chmielu.
Jedyny prawdziwy skuteczny środek do 

wzmocnienia rośnięcia włosów, zapobiega 
zupełnie wypadaniu włosów i tworzeniu się 
parpli, i chroni je  od posiwienia aż do naj­
późniejszej starości. — Cena 1 złr. 50 c.— 
z przesyłką pocztową 1 złr. 60 c.

C D R O i n n E L l I ,  
przez €. Mtusi. 

C h r o m m e l a n  farbuje wąsy,' brodę i 
brwi w najkrótszym czasie .bardzo pięknie, 
trwale i naturalnie na ciemno lub czarno; 
i je s t zupełnie nieszkodliwy. Cena 2 złr 10 c.

(3 4 4 -9 )

Mie o p u s z c z a ć  s p o s o b n o ś c i
i podać rękę szczęściu! 

0 ^ * 2 0 0 , 0 0 0  K l r . ^ i
4 0 , 0 0 0  złr., v razy po 9 0 , 0 0 0  złr., 2 razy po

najpewniejszy środek do usunięcia trwale 
w jednej minucie najgwałtowniejszego bólu 
zębów, a przytem wzmacnia i zasila dzią­
sła — Dra Hikisch, Członka W ydziału le ­
karskiego. .(483-1-10)
g v  Główng skład wyrabiania i prze­
syłek: „C. R u s s  et Comp. w Wiedniu, W ie­
deń W aaggasse 13, Thur No. 13 “

Na prowincyi utrzymują:
W Hrakowie pan J . It a rt l — we 
Lwowie pp. B e r l i n e r  i R u c k e r  
apt. — w Jarosławiu p. Bohusz w Ko­
szycach p. E d . Eschwig apt. — w Rze­
szowie p. Szailter i Sp. |— w Samborze 
p. Riedel — w Wadowicach p. Ig. Br osik 
— w Brzeżanach p. B- Fadenhecnt.

! IPB^Najtańsza bielizna w świecie.
Zniżenie wszelkich cen

Ł; pierwszej i

K alafiory cypry jsk ie  w czesne 
Kalafiory azya tyck ie  późne w ielkie 
K apusta U lm ska w łoska . . ■ ■ ■ 

K apusta B rukselska w różyczki 
K arp iele  w ielkie ok rąg łe  żółte  ■ • 
M archew w ielka słodka A ltrm gham  
P ie tru szk a  angielska M yttas . . .
B urak i ćw ikłow e ciem no-czerw one
Sałato  z i m o w a .......................................
Sałata  g ł ą b i k o w a ..................................
S a ła ta  g łow iasta  . . . • • • •
Sałata  w ojew oda  .............................
O górki zielone d ł u g i e .......................

holenderskie • • • • •
grun tow e bardzo plenne 

" g runtow e w ielkie . • ■ ■
^ w ężow e zielone A rnsztackie  
„ inspektow e „P a trix “ . . .

S z p i n a k .............................  • ■ •
Szczaw angielsk i olbrzym i now y . 
R zodkiew  m iesięczna długa fioletowa 
R zodkiew  różow a okrąg ła

i największej fabryki bielizny płóciennej L u d w i k a  M o d e r n  
\v  W i e d n i u .  Tuchlauben N. 11.

Dla m ężczyzn, kobiet i dzieci po niesłychanie niskiej wyprzedażnej cenie.
Zaręcza sie za prawdziwość, dobrą robotę, odpowiedni krój, pomimo tak  zniżo­
nych cen które każdego nie tylko zadziwić ale po zrobieniu najm niejszego 
spraw unku do dalszego zakupna koniecznie zachęcić muszą. Zamówienia roz­
syłane będą we wszystkie strony, odpowiednio do wszelkich żądań. Koszule, 
które niedobrze leżą lub nie są odpowiednie żądaniom, mogą być natychm iast

zwrócone.  ̂ _ ,
Cennik bielizny w każdej wielkości.

Ceay stałe nawet dla odsprzedających i kupujących n ieodneenne.

 ̂   „ złr.,
5 , 0 0 0  i 1,000 Złr. mniejszych wygran, 

w yciągnięte będą już

w Poniedziałek Igo Kwielnia
w Wiedniu na ciągnieniu

LO SÓ W  K R E D Y T O W Y C H .
N um era z następujących S ery j:

2020, 2140, 2240, 2555, 1175, 1782, 3978,
ofiaruje za opłaconem nadesłaniem kwoty 4 złr. za 1 sztukę

promesy wraz ze stęplem.
D O T ’ Zam ów ienia za pobraniem  c a ł e j  należytości pocztą nie będą u- 

względnione. Na żadanie o trzym uje się urzędow y w ykaz w ygran i w ygrane pie­
niądze natychmiast* odes/anem i będą. W  razie, gdyby która z przytoczonych seryj 
nie była już do wzięcia, będzie inszą zastąpioną.

0 0 jr* N a jw y ż sz e  zaliczki na papiery w artościow e pod najdogodniejszem i i
najkorzystniejszemu w arunkam i.

—  Zakupno i Sprzedaż papierów rządow ych każdego rodzaju szybko,

A a a a U  C o h e n ,
Bankier w W i e d n i u  K arntnerstrasse N. 8.

sum iennie i tanio załatwia 

(4 4 8 -1 1 -1 2 )

Gotowe koszule męzkłe, najlep. robota ręczna.
zam iast ty lko

Białe p łócienne koszule . . . złr. 2-50 1.80
W ybór: g a tu n ek  koszul z zakład: 4.ó0 2.39 
W ybór Ir la id z . lub Ham b. koszule 6 — * CA
W ybór: Hollend. p łócienne koszule 6 50 
W ybór: Rum b. ręcz. tkan ia  koszule 7...0  
Najwyb: Rum. koszu, najp ięk . rob . ręcz. 10 
Z najw ybor: belgij. p łó tn o -b a ty s tu. 1*

2.60
3.—
3.50 
4 50
5.50

Gotowe koszule damskie, najpięk. robota 
ręczna i haftowana.

zam iast ty lko  
Płócienne koszule dam skie  . złr. 3 .— 
W ybór, koszule szwajc. z zak ładka  5.
/ j  w ybornego p łó tna . . • 5-
Koszule m odne najw yb. p łó t. i hafty  6.50 
Nowe k ro je  w serduszka  haftow ane 0.5(1 
E ugenia  now y krój, haftow ane . '7.—
M aria-A ntoinette  koszule gorsetow e 6.50 
W iktoria  haftów, z praw dziw . Valen. 16.—
M ajtki dam skie z w ybór. Schirtin. 4 .—
Majtki damskie haftów, płócienne 6.—
N ocne go rse ty  dam s, z ang. Szirlin. 5.50 2.80 
G orsety  z najw ybor. bat. per. eleg. 6.50 3.50  
W ytw orne  g o rse ty  bogato  haftow a. 12-.— 
G orsety z francuskiem i w k ładka­

mi z najw yborniejszego ba tystu  16.— 
Najwyb. gorsety  z praw . V aleucienne 20 złr. 10 
Koszule nocne dam skie z długiem i rękaw am i 

złr. 3.50 do 4.50, 5 do 6.50.
Dam skie koszulki do czesania z najw yb. ba- 

tvst-perkalu , w ykw in. k ro ju  złr. 5,6,50, do 6.60.

1.90
3.89
3.80
3.80
3.50
3.50
4.50 
ł . — 
2 —
3.80

5.50

7.50

Białe i kolorowe koszule z Schirtmgu.
zam iast ty lko

K oszule m ęzkie z b iałego Schirtingu 3.— 1.80
Z  najw ybor. francusk. Schirtingu 4.25 2.80 
Koszule kolor, w najnow sze desenie 2.5C 1.80
W ykw intne koszule kolor, z  Schirt. 4.50 2.50 
P raw dziw e franc, koszu. kol. batyst. 6.50 3.50 
Najnow. hiale koszu, balow e najdelik . 6.50 3.50

Płótna, Chustki do nosa, Bielizna stołowa.
zam iast ty lko

N ajw ybor. Irland . lub  Rum b. 50 łok . 50 złr. 24 
Najdel. płócien, w eby batyst. 50 łok, 80 „ 45 
D obre p łócienne chustk i do nosa % tuzina  

j h \  1 , t.50, l.fcO t'0 2  złr.
W yborow e chuski do nosa płócienne batysto-j

we tuzina  3 złr do 2 50. - , , ,  .
W ykw in tne  kraw atk i m ęzkie. tuzina 1.50, złr. 1.50, 1.80, w yborne ruoiburg. 2 do 2.30.

1.80 do 2 złr.          r
Zamówienia z prowincyi za pobraniem należytości. Przy zamówieniach koszul uprasza się

o danie m iary szyi. _______________   _ J_______ .
A U  das C en traU  D epot der ersten L einw asthe - N iederlage des 
L o u i s  M o d e r n ,  W ien, Stadt. Tuchlauben N. 11. (465-e-T.)

Męzkie gacie płócienne

Adres

# 1.  M K S ¥  .

L O S O W  K R E D Y T O W Y C H ,
których ciągnienie odbędzie się

d n ia  1 K w ie t n ia  t § 6 »  r .,
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F . J .  K iR C H M A Y E R  i S Y N
w  k u i m o w i e .

A N T O N I  H A L S K I .
Skład wyrobów stalowych i metalowych angielskich

W. 31 plac katedralny we Lwowie,
poleca Szanownej Publiczności w najlepszych gatunkach narzędzia i wszelkie 
przyrządy do potrzeb domowych, gospodarczych, rzemieślniczych, ogrodniczych 
chirugicznych, —  serwisy do herbaty i kawy z chińskiego srebra i m e ta lu -  pi­
ły  traczne i poprzeczne pilniki, noże do sieczkarń maszynowych i ręcznych, pa­

tentowane dzwony kościelne stalowe i różne najdrobniejsze wyroby —  oraz

Herbatę najlepszą świeżą otrzymał,
f u n t  p o  3 ,  41 I  5  x ł p .

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się. A. Hnlslti. (462-2-4)T

P u r  i  l a s ,
c. k. uprzyw. w yłączne

MYDEŁKO doZlBdW,
Najskuteczniejszy środek do czyszczenia i konserwowa­

nia zębów.
    Cena jednej paczki wystarczająca na 6 miesięcy 1
D o każdej paczki P u ritas dodany je s t jeden  egzem plarz broszury  Dr. G. M. F a- 

bra, nadwornego lekarza zębów JM C. Cesarza M eksykańskiego, pod ty tu łem : A n-
leituno zur rationellen Pflege der Zdhne und des Mundes . _ .

D ostać m ożna w głównym  Składzie podpisanego, ją k °  tez we wszystkich 
Aptekach i znaczniejszych H andlach  galanteryjnych M onarcbn ^ y a c k i e j .

( 3 6 - t l )  August Klein. ck. nadworny liw erant, am G raben N. 11.

ES

W a ż n e
dla posiadaczy koni.

W iadomo każdem u posiadaczowi koni, że 
właśnie koń najwięcój je s t na przypadki 
narażony i jak ie  n iekorzystne skutki za 
sobą pociąga zaniedbane często niezna- 
czącc uszkodzenie.

K ażdy racyonalny właściciel koni stara  
się aby miał pod ręką środek zapobie­
gawczy, którego użycia zapew nia mu szyb­
kie ozdrowienie jego konia; jako taki m o­
żemy wskazać c. k. np. P ły n  przyw rot- 
czy (Restituitions fluid) F ran . Jan a  K w izdy 
w strzym ując się od wszelkiój przechwałki 
gdyż udzielam y tylko następujące orze­
czenia z fachowego pism a „Sport*

„Pow inno by być w interesie p osiada­
czy koni zwrócić ich uwagę na dobre skut­
ki c k. np. P ły n u  F r. J . K w izdy ap teka­
rza w K ornenburgu uzdraw iającego. P łyn  
ten rozpuszczony w świeżej wodzie w s to ­
sunku 1 do 7 dzia ła  chłodząco i łagodzą­
co; używ anym  bywa z najlepszym  sk u ­
tkiem do nacierania ścięgien przy  mocncm 
używ aniu koni i we wytknięciach. W cie­
rany w nierozpuszczonym  stanie działa 
jak  lżejsza ostra maść, a w kolce, w po­
rażeniu łopatki oddaje wyborne usługi. 
W ogóle je s t to w każdym  względzie wy- 
lorny środek zachowawczy. W yższe zna- 
comitości w yraziły  się o nim bardzo chwa- 
cbnie* ̂

Składy c. k. np. P łynu  przyw rotczego 
znajdują się: (100-l-T.)
Składy c. k. uprzywil. Płynu uzdrawiającego 

dla koni istnieją:
K r a k o w i e  pan iff- Jawornicki 

w Rynku gł. w kamienicy Wgo MŁirchmayera 
i pan J ó ie f Jahn -  w e  L w o w i e :  pp. 
C.Mskierski, P.Mikotasch, S .  Bucker, 

A. Berliner,
Białćj p. Keller — w Bielsku p. A. S tańko-  

w Borszczowie p. M. Niemczewski — w B rzeża­
nach pp. Margulies i J . Fadenhecht— w Gródku 
p. J . W illig— w Leżajsku p. J. M aresch— w No­
wym Sącza p. A. Scitowicz i Syn — w Oświęci­
mie p. St. Dołkowski w Przemyślu p. F. Gai- 
deczka i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz
— w Rzeszowie p. Schaitter i Spółka — w S a ­
noku p. J . Jaklicz — w Smolnlcy p- F. Wimmer
— w Tarnopolu pp. A. Morawetz i S. I. Zellner 

w Tarnowie p. J . Jahn — w Zaleszczykach
p J . Kodrębski.

P r T O c ł r n o - a  Aby nie dać si§ om.yli<5. innemir i L C h l l U g d .  podobnie nazwanemi nieuprzy- 
wilejowanemi wyrobami, uprasza się uważać na 
to, że na flaszkach z ck. uprzywil. Płynem uzdra­
wiającym znajduje się na wmiecie dokument przy­
wileju medal londyński i firma apteki obwodo- 
wćj w’ Korneuburgu, która to  firma wyciśnięta 
jest także na szkle u każdćj flaszki.

Cena flaszki \ złr. 4 0  cent. w. a. 
Mniej juk  2 flaszek nie może być rozsy­
łane, —  za opakowanie liczy się 30 cent.

APTEKA HOMEOPATYCZNA
( z u m  „ E l n h o r n “

F ra n z  Vszeteszka, Prag, AllstSdter
Ring 5 5 1 — 1.

Poleca pp. Lekarzom i Szanownej Publiczności w s x y s t K l e  tam że najstaran­
niej wyrabiane i co rok  odnawiane . . . .  l r t t , s u i e .

ł i o i » e o p a t y c x n e  s p o d k i  l e k a r s B 1®* 
jako też d o m o w e ,  p o d r ó ż n e ,  w e t e r y n « r y J n e  1 k i e s z o n k o w e  
A p t e k i  w wykwintnej lub prostej oprawie.

“ Szczegółowe c e n n i k i  na opłacone żądanie bezpłatnie się rozsyłają. (348-5-6)T

HKHIOBOIDT.
Monografia tychże.
Dzieło in 1 2  Dr Lebel, rue de l’Echiquier, 

Nr. 1 4 ,  w  Paryżu, (Cena 4  franki).
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierza 

cierpienia hemoroidalr.e we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz-

P igu łk i, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
k u rac /ą  znajdują się w aptekach: PP. Bruno Mi- 
czyńskiego w Krakowie i Mikolasza we Lwowie. 

(277-6-16)

’W  Y i l e d z l e l o  p r z y s z ł ą  *• j -  3 4 | j o
M a r c a  odbędzie się w s a l i  W o t e l n  
S a s k i e g o  a m a t o f » h i  k o n c e r t  na
korzyść ubogich s t a r « o W  L H a l e k ,  pod
opieką T o w a r x y s t w a  8 g o  M  j o .
c e n t e g o  a  P a o l o  zostających, w któ­
rym chętny u d z i a ł  przyjąć raczyli: W W ni 
Ś m ie ta ń s lti ,  S a lo m o ń seg  oboje i 
H o ffm a n n .—  Frogram  afiszami ogło­
szony zostanie. Bilety do nabycia w  k s i ę -  
karni P* Grzybowskiego i u pani Thim e  
p rzy  r06u ulic7  Szewskiej i R ynku m ia­
sta N. 24 na dole, w dzień zaś koncertu 
w H otelu  Saskim od godziny 5ej po po­
łudniu . (400-2)


